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Stolica żegna Wodza 


Oficerowie poniosą na barkach trumne z Katedry na Pole Mokotowskie 


W miarę zbliżania się dnia, 
gdy doczesne szczątki Pierw- 
szego Marszałka Polski spocz- 
ną w grobach królewskich na 
Wawelu, odczuwa się coraz wię 
ksze nasiłenie żałoby. Odnosi 
się wrażenie. jak gdyby wszyst- 
kie serca polskie, które zamar- 
ły na wieść o śmierci Wodza, 
otrząsają się z odrętwienia, 
wezuwająe się coraz głębiej w 
cios. iaki nas spotkał. 

Nietylko ze wszystkich miasi 
miasteczek i wsi w kraju, nic- 
lylko ze stolic Europy, ale ze 
wszystkich zakątków świata na 
pływają wiadomości o wielkiej 
rozpaczy, jaką zrodziła śmierć 
Marszałka Piłsudskiego. 

Naimnieisze nawet skupienia 
połaków ma obczyźnie organi- 
zują uroczystości żałobne, pra- 
gnące okazać swą jedność z osie 
roconą Macierzą. 

Tymczasem w stolicy Tud- 
ność składa ostatni hołd swe- 
mu ukochanemu Wodzowi, a 
jednocześnie trwają gorączkowę 
przygotowania, by dać możli: 
wie pełny wyraz uczuciom bó 
In i smutku w chwiłi pożegna: 
nia szezątków doczesnych Mar- 
szałka Piłsudskiego: 


W Katedrze 


Od godziny 2 po północy ze 
Środy na czwartek snuje się nie 
skończony łańcuch ludzi, prag 
nąeych raz jeszcze spojrzeć w 
zastygłe na wieki oblicze Ko: 
mendanta. 


ko stąpanie i CZĘSTY SZLOCH 

Pielgrzymka trwała bez przer 
wy cały dzień wczorajszy. 

Do godziny 12-ej o północy 
przed kałafalkiem w katedrze 
przesunęło się OKOŁO 300.000 
LUDZI. Większość z nich, eze: 
kać musiała W SZEREGACH 
PO 5 DO 6 GODZIN. 

Ostatni hołd stolicy trwać bę 
dzie do dzisiaj do godziny 10-0) 
rano, t. j. do chwili rozpoczę 
cia uroczystego nabożeństwa ce 
jebrowanego przez ks. kardyna 
la Kakowskiego. 


Maniiestacje żałobne 


Jednocześnie w całej stolicy 
przez dzień wczorajszy odbywa 
ły się manifestacje żałobne. Z 
gmachów publicznych i domów 
prywatnych powiewają czarne 
flagi. 

Okna wystaw sklepowych 
przybrane zielenią i czernią u 
kazują portrety lub pop`ersia | 
Marszałka. Płoną znicze przed 
grobćm Nieznanego Żołnierza. 
Po obu stronach na fle czarnej 
materji, która pokrywa arkady 
wejścia do Ogrodu Saskiego. 
zwisają olbrzymie chorągwie o 
barwach narodowych. Na Pla- 
cu Teatralnym 
Wielkiego przybrany jest ezer- 
nią, 
również płoną znicze. 

W eiggu dnia w lokalach sze: 
i związków odbyły się uroczy- 
ste posiedzenia żałobne. 

O godzinie 20 na Placu Mar 
szałka Piłsudskiego zgromadzi- 
ły sie związki praeownieze 
liczbie około 20 tysięcy osób 
pocztami sztandarowymi. 

Do zgromadzonych przemó- 
wil p. Anatol Minkowski, koú- 
cząc swą mowę słowami: 

„My, pracownicza Warszawa 
TPA T 


P S 
<wierć miljarda zł. 
subskrybowano na pożyczkę inwestycyjną 
ogólna suma subskrypcji pożyczki 


Szeregi oczekujących w sku 
pieniu swej kolejki w okolicach 
katedry Św. Jana ciągną się NA 
PRZESTRZENI KILKU KILO. 
zgodnym smutku przesuwają 
METRÓW. Wszystkie stany w 
zgodnym smutku przesuwają 
się przed katafalkiem, a ciszę 
maiestata śmierci przerywa ty) | 
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Z Warszawy donoszą: 


LE maja nplynął termin ulgowy |inwestycyjnej wynosiła do dnia 
dla tych subskrybentów pożyczki | wczorajszego około 250 miljonów 
inwestycyjnej, którzy ze wzelędów złotych 


technicznych nie zdołali wpłacić 
pierwszej raty do dnia 10 maja. 

Obecnio nie są jeszcze znane ści 
gle dane statystyczna w wyałkw 
akcji subskrypcy jnej. Wedlee przy 
bliżonych obliczeń 


wraz z doiączonemi na wymianę 
obligue juuni pożyczki narodowej. O. 
czywiście kwota ta będzie jeszcze 
wyższa pó dokonaniu wpłat dokona 
nych w dniu wezorajszym, 


| rowały 


| 
| 


| skie 


gmach Teatru. 
. pole Mokotowskie 
a na wysokości I piętra , lecz PONIOSĄ JE NA SWYCH 


regu Organizacji, stowarzyszeń | tował w tym celu wielką lekty- 


| stenie, 
| nem. 


| bowych praca będzie zawieszo- 


wobec Boga i Ojczyzny, wobec 
Wodza Narodu, ślubujemy Jego 
duchowi być wierni aż do ostat- 
niej kropli krwi*. 

Po przemówieniu zebrane or 
ganizacje uformowały pochód 
iw długich szpalerach, niosąc 
żałobne pochodnie, przemasze- 
ulicami miasta. 
PREGOÓ: ześnie na ratuszu od 
posiedzenie żałobne 
ley FERRE rady miejskiej i 
komisji rewizyjnej m, st. War- 
szawy. 


2 Kafedry na rewię 


Dzisiaj o godzinie 12 w połud 
nio, zgodnie z ustalonym pro- 
gramem, wyruszy kondukt ża- 
tohny z katedry Św. Jana, zmie: 
rzając Krakowskiem Przedmie- 
Ściem, Nowym Światem, Aleja 
imi Ujazdowskiemi è ulieą 6-g0 
Sierpnia na Pate Mokotowskie. 
gdzie cdkędzie się ostałnia re- | 
wja wojskawa przed trumną ze 
Szczątkanii Marszałka  Piłsud- 
na trybunie. | 


go ustawioną 
W orszaku żałobnym wezmą u- | 
dział m. in. również wszyscy 
przedstawiciele i delcgaci ob- 
cych mocarstw. 

Usialono, że zwłoki Marszał- 
ka nie będą przewiezione na 
na ławecie, 


BARKACH OFICEROWIE. 


Prof. Jastrzeębowski zaprojek 


| kę długości 5 metrów i 2.60 me 
trów szerokości. Wewnątrz lek 
iyki znajdować się będzie wznie 
obite szkarłalnem suk- 
Na wzniesieniu fem sta 
nie srebrna trumna ze zwłoka- 
mi Marszałka. spowita w sztan 
dar narodowy z białym orłem. 
przepasany wstęgą orderu Vir: 
tuti Militari. | 

LEKTYKĘ TĘ PONIESIE 20 | 
WYŻSZYCH I SZTABOWYCH 
OFICERÓW wojsk lądowych, 
lotnictwa i marynarki, Co pe 
wien czas Oficerowie przy lek- 
tyce będą zmieniani. 


! dach 


Praca zamrze 


We wszystkiech fabrykach i 
biurach od samego rana, aż do 
ukończenia uroczystości pogrze 


ua. Również szkoły -w Warsza- 


wie będą dziś nieczynne. Wła- | 


Ściciele sklepów zamkną swe 
przedsiębiorstwa na cały czas 
trwania konduktu żałobnego-— 
Również we wszystkich urzę- 
i instytucjach państwo- 
wych i samorządowych oraz w 
sądownietwie praca w Warsza- 
wie będzie dzisiaj zawieszona. 

Na prowincji dzisiaj nasłąpi 
całogodzinna przerwa w pracy 
od 11 do 12. Podczas tej godzi 
ny winno być zachowane kilku 
minutowe milczenie, poprzedzo 
ne dźwiękiem syren fabrycz- 
nych. 

Po rewji trumna ze zwłoka: 
mi Marszałka zostanie umiesz- 
czona w pociągu na polu Moko 
towskiem i ruszy stamiąd bocz- 
nicą kolejową, która przechodzi 
przez ulice Wawelską. Filtrowa 
i Niemeewicza. następnie tq- 
czy się z nową linją kolejową, 
idącą w kierunku Piaseczna i 
Radomia. 

Nie zostało dotychczas usta- 
lone czy trumna ze zwłokami 
| spocznie NA LAWECIE DZIA- 
LA ARTYLERJI NAJCIĘŻSZEJ 
a laweta stanie na otwartej ; 
formie kolejowej, obitej czar: 
nem suknem, czy też trumna 
będzie przewieziona w wagonie 
zamkniętym. Pociąg odejdzie 
Z WARSZAWY 0 GODZINIE 
10, a do Krakowa przybędzie w 
sobotę o godzinie 8 rano. 


Na Wawelu 


Pogrzeb w Krakowie odbę- 
dzie się według podanego w | 
dniu wczorajszym przez „Głos 
Poranny* płanu. Po przejściu 
konduktu żałobuego przez Kra | 
ków, u stóp Wawclu od strony 
wejścia, gdzie jest pomnik Ko- 
śeiuszki, trumna zostanie zdjęta 
z lawety i poniesiona na ramio 
nach oficerów do katedry. 
Wzdłuż całej (rasy szpaler bę 
dzie tworzyło wojsko. Od po 


OQ©rdumacia 


dwórza Wawelu do stóp pomiń 
ka Kościuszki ustawiony będzie 
SZPALER CHŁOPÓW W STRI 
JACH LUDOWYCH, zastępują 
cy wojsko. W katedrze kats 
falk ze zwłokami ustawiony bę 
dzie przed św. Stanisławem. Va 
ukończeniu nabożeństwa w ku 
tedrze rozpocznie się składanie 
hołdu zwłokom, najpierw 
przez organizacje, a potem 
przez publiczność, wpuszczaną 
PO 100 DO 200 OSÓB. 

Hołd ludności trwać będzie 
do godz. 18-ej, poczem o go 
dzinie 19-ej zwłoki zostaną 
przeniesione do krypty przy 
huku 101 strzałów armatnich i 
dźwięku wszystkich dzwonów. 

W tym momencie w całym 
Krakowie zamrze ruch, wszys: 
cy staną z odkrytemi głowami, 
a syreny milczeć kędą. Na za 
kończenie żałobnej uroezystości 
odegrany zostanie HYMN PAŃ 
STWOWY i „PIERWSZA BRY. 
GADA“. 

W kondukcie pogrzehowym 
w Krakowie, na czele Związku 


legjonistów pomaszeruje W 
ZWARTYM SZYKU KOMPA 


NJA KADROWA. której zbiór- 
kę zarządził na 18 maja w kra 
kowie dowódca tej kompanii, 
obecny kierownik min. spraw 
wojskowych gen. bryg. Tađens: 
Kasprzycki. 


Testament 


W kołach politycznych w dal 


|szym ciągu mówi się o tem, że 


Marszałek Piłsudski zostawił 
jednak na piśmie testament po 
lityczny, a także majątkowy. — 
Według tych pogłosek VTESTA- 
MENT MA BYĆ OTWARTY PO 
POGRZERIE I OGŁOSZONY W 
KRAKOWIE W SOBOTĘ WIE 
CZOREM. Ze strony miarodaj- 
nej potwierdzenia tych pogło- 
sek niema. 


WYUBOFCZA 


będzie uchwalona bez zmian 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Grupy konstytucyjne klubu BB | 
obradówały wczoraj nad projektem | 
ordynacji wyborczej przez cały 
dzień. Te calodzienne obrady doty 
czyły w dalszym ciągu jeszcze ordy 
nacji wyborczej do sejmu. W ponie 


„Głosu Po | 


działek dopiero grupy konstytucyj- 


| ne przystąpić mają do kwestji or- 


ganizacji ; ordynacji senackiej. Jak 
mówią w kołach politycznych pom) 
mo długotrwałej dyskusji dojść ma 
de jednomyślneł uchwały, aprobat 
jącej pieswolwy projekt rządowy. 


17.V — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Zagranica o Marszałku Piłsudski 


Nr. 134 


Opinje wybitnych mężów Zachodu 


Jedną z najlepszych biogra- 
fji Piłsudskiego jest objektyw- 
na i treściwa praca p. J. de Ca 
rency „Joseph Pilsudski — sol 
dat de la Pologne restauree* 
(Józef Piłsudski Żołnierz 
Polski Odrodzonej). 

W końcowym rozdziale. swei 
świetnej książki autor zazna- 
cza, iż próbując dać życiorys 
Marszałka Piłsudskiego zmu- 
szomy był w głównych zary- 
sach opowiedzieć dzieje odro- 
dzenia państwa polskiego oraz 
jego rozwoju w okresie „niepo- 
dległości, gdyż inaczej nie spo- 
sób napisać życiorys Marszałka 


— 


Piłsudskiego, albowiem życie 
Marszałka zlewa się z losami 


ojczyzny, której Piłsudski jest 
uosobieniem i której służy. 

W dodatku do swej pracy 
francuski autor podaje opinje 
kilku wybitnych cudzoziemców 
o Marszałku Piłsudskim. 

Znany niemiecki pacyfista, 
prof. F. W. Foerster napisał w 
marcu 1928 r. 

„Gdy byłem profesorem w 
Genewie, miałem możność po- 
znać polską młodzież i podzi- 
wiać jej bezinteresowną mi- 
łość ojczyzny... Piłsudski był 
skoncentrowaną inkarnacją te- 
go patriotyzmu i to stanowiło 
źródło jego siły. Om -głęboko 
wierzył w Polskę, która łącząc 
w sobie łacińską cywilizację z 
mistyrzną religijnością Wscho- 
du, ma do spełnienia misję © 
churakterze ogólno - európej: 
skrm. Piłsudski jest przekona- 
uy, iż jedynie naród, posiada- 
acy kogałe życie wewnętrzne, 
może zapewnić sobie należytą 
pozycję międzynarodową i u- 
uchronić się od zagłady. Prze- 
ciwstawiając polskiemu parla- 
menłaryzmowi swój autorytet 
wodza, Piłsudski daje dowód 
wiecznej męskości polskiej“: 


F 

Amerykański publicysta, płk. 
E. A. Powell, który został przy 
jęty przez Marszałka Piłsudskie 
go w r. 1928, pisze: 

„Marszałek jest jedną z naj- 
ciekawszych osobistości na- 
szych czasów. Opiekun Polski 
ma 61 lat, wydaje się jednak- 
żę starszy, co tłomaczy się 
ciężkiemi kolejami życia, Je- 
dnakowoż energją przewyższa 
On ludzi daleko młodszych od 
Niego... Marszałek uśmiecha się 
rzadko... Wzrok Jego ma wyraz 
dobroci 1 finezji. Jego karjera 
życiowa wskazuje na: charak- 
ter śmiały. W życiu swem do- 
znał On więcej wyjątkowych 
darzeń, niż Rudyard Kipling 
i Conan Doyle zdołali wymy- 
śleć w swych utworach“. 


$ 

Wybitny angielski pra- 
wnik, sir Thomas Barclay pisał 
o Marszałku Piłsudskim w r. 
1920: 

„Europa winna wiedzieć o 
tzm, że polacy zawdzięczają 
swe wyzwolenie człowiekowi, 
którego życie jest tak samo ro- 
mantyczne, jak żywot Garibal- 
diego“ 

Vraneesco Tommasini, który 
w ciągn 3 lat był włoskim po- 
stm w Polsce, wydał w r. 1935 
dziełc a Polsce, w którem pi- 
sze; 

„Oberakter Marszałka Piłsud 
skiego stanowi zadziwiające po 
łączenie bezgranicznej odwagi 
i krańcowym  pozytywizmem. 
Sam Piłsudski dobrze to okre- 
6:4. gdy powiedział żartem, iż 
jak każdy polak z Litwy łączy 
p» w sobie jakby „nierozu- 
mność* z upartością.. Pod- 
czas wojny, jedynie Piłsudski 
ed początku do końca wojny, 


„.perament 


posiadał absolutnie niezależną 
koncepcję rozwiązania proble- 
mu polskiego. Umiał on wyko- 
rzystać okoliczności historycz- 
ne z wielką zręcznością, a za- 
razem z jakąś „bezrozumną'"' 
odwagą... Trzeba przyznać Pii 
sudskiemu pierwszorzędny ter 
polityczny, który 
czyni z niego wspaniałego ani- 
matora mas... jego myślą kie- 
ruje najczystszy i naigorętszy 
patrjotyzm*', 
= 


Wybitny pisarz rosyjski, mi- 
styk D. Mereżkowski, uzyskał 
u: Marszałka Piłsudskiego au- 
djencję w czerwcu 1920 roku i 
wrażenia swe opisał w poświę- 
conej Marszałkowi broszurze, 
wydanej w języku rosyjskim i 
włoskim. © spotkaniu swem pi 
sze Mereżkowski: 

„Gdy Marszałek wszedł lo 
pokoju, poczułem powiew nie- 
słyszalnego, .o którym mowa w 
Księdze Króli. Miałem natych- 
miast wrażenie: Tak, to On, 
Heros, ens realissimum, jeste- 
stwo najbardziej realne, że nżv 
ję wyrażenia Niizschego w stn- 


sunku do Napoleona. Pozna- 
wałem j zarazem nie poznawa- 
łem tawrzy, którą znałem z wie 
lu portretów; potężna figura 
Żołnierza i Człowieka Pracy, 
twarz chwilami znużona i pra- 
wie starcza, chwilami zaś nie- 
śmiertelnie młoda, czoło nad- 
zwyczaj wysokie, zorane głębo- 
kiemi bruzdami poziomemi, 
niczem twardy kamień wyryty 
rylecem rzeźbiarza, usta silnie 
zacięte, typowe usta, świadczą- 
ce o małomówności; pod gęste- 
mi i uparcie zjeżonemi brwia- 
mi oczy o dziwnym blasku, cza 
sami zamglone, czasami przej- 
rzyste, o wzroku nie do opisa- 
nia, przenikającym rozmówcę 
nawskroś... Zrozumiałem, ze 
wielki rzeźbiarz — Historja — 
uwieczni tę postać swem dłu- 
tem. 


Pokój w pałacu Belweder- 
skim był prosty i cichy. Przez 
otwarte okno widziałem spo- 
kojne niebo, Marszałek rów- 
nież był prosty i spokojny, jak 
to niebo. Zacząłem mówić po 
francusku, lecz Marszałek na- 
tychmiast przeszedł na język 


rosyjski, mówiąc z grzecznym 
uśmiechem: „Tak zdaje się bę- 
dzie dla pana łatwiej. Mówił 
on cicho, również i ja zniży- 
łem głos. Miałem wrażenie, że 
znamy się od wieków. Co za 
przepaść pomiędzy nami i je- 
dnocześnie co za bliskość. Przy 
jaciel, brat.... Było dla mnie 
największą radością, że roz- 
mówca mój wszystko rozumiał 
z półsłówek, wystarczała alu- 
zja, spojrzenie, uśmiech i-na- 
wet milczenie. „Jestem w rów- 


stą* — oświadczył Marszałek, 
i takim rzeczywiście okazał się 
podczas rozmowy ze mną... 
Wbrew temu, 
Józef Piłsudski nie jest wro- 
giem Rosji. W piersi jego jest 
przecież serce, a nie głaz. Mó- 
wię to dla wszystkich i dla sie 
jest On jeszcze bardziej 
ucho- 


co twierdzą, 


bie: 
wielki, niż za jakiego 
dzi.. 

, Żegnając się z Marszałkiem, 
chciałem zwrócić się do pola- 
ków, by im oświadczyć: „Jacy 
szczęśliwi jesteście, jak dalece 
inne państwa winny war 7a- 


Tam, gdzie spocznie srebrna trumna Marszałka 


Po kamiennych schodkach zstę- 
pujemy do krypty, gdzie mieszczą 
się groby królewskie. Tu spoczną 
na wieki zwłoki Msrszałka. 

Kitka wąskich wchodów prowa- 
dzi nas do krypty św. Leonarda, 
Nazwę swą otrzymała od wspania 
łego witrażu, umieszczonego nad 
ołtarzem, sporządzonym według ry- 
sunku Jana Matejki. Przedstawia 
on éw. Leonarda, zdejmującego 
więźniom kajdany. 'W ten sposób 
wielki mistrz wyraził wiarę w odzy 
skanie niepodległości. 


W szarym półmroku widnieją 
pod ścianą kontury sarkofagów. Na 
lewo od ołtarza w sarkofagu z czar 
nego marmuru, utrzymanym w sty- 
lu empirowym, spoczywa ks. Józef 
Poniatowski. ` 

Tuż obok spoczywa Tadeusz Ko 
ściuszko. Sarkofag, wykonany z 
piaskowca, utrzymany również w 
stylu empirowym. Wystawiony zo- 
stał w roku 1832. 

1dąc dalej, «widzimy sarkołag mie 
dziany, zbudowany w stylu baro- 
kowym, pełen złocistych ozdób 
gdańskiej roboty z duża płaskorzeź 
bą na czele. Spoczywa w niej Ce- 
cylja Renata, żóna: Władysława IV 
zmarła w roku 1644. 


Za rim, zreco w głębi Ściany zło 
żona jest trumra Marji Kazimiery, 
ukochanej Marysieńki, żony Jana 
Sobieskiego U stóp jej mała tru- 
mienka, kryjąca: w swem wnętrzu 
szczatk: córki Władysława IV, jed 
nomiesięcznej Marji Anny Izabeli, 
Pochowano ja w miedzianej, złoco- 
nej trumience, 


Idąc dalej, stajemy przed wyso 
kim sarkofagiem, wykonanym z cie 
mnego marmuru. U węzgłowia spo- 
czywa korona królewska, a na niej 
skrzyżowane jest berło. 


W dniu 6 października 1934 roku 
stanął przed tym  Sarkofagiem 
Pierwszy Marszałek Polski, Józef 
Piłsudski, 2 zwracając się do Pana 
Prezydenta Rzplitej, powiedział na 
stępujące słowa: „Panie Prezyden- 
cie Rzplitej, w imieniu wojska skla 
dam hołd królowi Janowi III So- 
bieskiemu, wielkiemu  Wodzowi, 
który odnosił wspaniałe zwycię- 
stwa”, 

Teraz spocznie obok niego na 
wieki. W. tej krypcie, gdzie spo- 


czywają Jan III Sobieski, Józer Po 
niatowski i Tadeusz Kościuszko. 

Obok przejścia do sąsiedniej kry 
pty widuieje sarkofag Króla Wła- 
dysława IV, roboty gdańskiej i o- 
zdobiony wizerunkami zwycięstw 
pod Smoleńskiem i Sasowym Ro 
kiem. 


Prawą stronę krypty św. Leonar- 
da zajmuje trumna króla Michała 

Wszystkie sarkofagi, które wy- 
mieniliśmy, ustawione są wzdłuż 
ścian. Środek krypty o rezmiarach 
2x5, jest zupelrie wolny. Zwisają 
na nim 3 lampy, są one zrobione z 
odbitek koron królewskich. 

Opuszczamy kryptę św Leonar- 
da i przechodzimy do dalszych pod 
ziemi. Wchodzimy na prawo, jakby 
do małegn przedsionka. Z prawej 
i lewej jego strony ciągną Sie dal- 
sze krypty. Z prawej jest mała, 
mieści się w niej tylko jeden sar- 
kofag. Tu spoczywa Stefan Batory. 
Ściany boczne i wieko- ozdobione 
wiclkiemi figurami ałegorycznemi. 


Przechodzimy na lewo. Pierwsza 
krypta jest zajęta tylko z jednej 
strony. Po lewej ręce sarkofag Ja- 
na Alberta syna Zygmunta III i 
Konstancji, zmarłego w młodym 
wieku kardynała i biskupa kraków 
skiego. 

Przed przejściem do sąsiedniej 
krypty widzimy ślady muru. Dowia 
dujemy się, że jeszcze doniedawna 
był tu mür, odgradzający krypty 
od reszty podziemi. Dopiero niedaw 
ro przebito ten mur i znaleziono 
ciała 10 biskupów krakowskich, któ 
re przeniesiono do dalszych części 
podziemi. W sąsiedniej krypcie le- 
ży Zygmaut III Waza, obok zaś żo- 
na Zygmunta III Konstancja au- 
strjacka. Szczątki jej spoczywają w 
prostym cynowym sarkofagu. 

W dalszej części podziemi są czte 
ry sarkofagi, ustawione wpoprzek 
krypty, tak iż przejścia prowadzą 
wokół. Na pierwszym planie sycko 
fag Zygmunta Augusta, cynówy, 
wierzch z roku 1574, gdańskiej ro- 
boty. Tuż za nim Anny Jagiellonki, 
Dalej Aleksandra Karola syna Zy- 
gmunta III, a wreszcie końcu 
Anny Austrjackiej, pierwszej żony 
Zygmunta III. 


W najdalej wysuniętej ku górze 
krypcie spoczywają w. głębi August 


| 


II Mocny. Duży sarkofag miedzia- 
ny odpowiada sławie o sile tego 
króla, nbok Anna ` Matja, 7-letnia; 
córka Zygmunta UI, Zygmunt Kazi 
mierz, 7-letni syp Władysława IV, 
Barbara Zapolska, pierwsza żona 
Zygmunta I. Jest ona. pochowana 
w najstarszym sarkofagu cynowym, 
jeszcze nieozdobnym. Do trumny 
tej włożył Zygmunt JĮ] szczątki żej 
4-leiniej córki, wyjęte ze zniszczo: 
nej trumienki, 

Wracamy znów do przejścia, pra 
wadzącego od krypty Św. Leonar: 
da i znajdujemy się w trzeciej ga | 
ierji krypt. Pierwsza z nich mieści 
na środku bogato rzeźbiony sarko- | 
lag Jana Kazimierza. U węzgłowia | , 
w miedzianej skrzynce złożone jest | 
serce króla. Tuż za nim w miedzia- 
nym srebszonym sarkofagu spoczy- 
wa Marja Ludwika Gonzaga, żoua 
Władysława IV, a potem Jana Ka: | 
zimierza. Jest to jakby krypta ro-' 
dzinna, gdyż tuż obok sarkofagu 
królewskiego widzimy _ małą tru- 
mienkę Jana Zygmunta, syna pary 
królewskiej, który zmarł po ezte- 
rech dniach życia. 


nej mierze romantykiemi rea 
| 


Schódzimy do krypty, znajdują- 
cej się pod kaplicą Zygmuntowską, 
Spoczywa.w niej Zygmunt Stary 
w prostym kamiennym „sarkofagu, 
ozdobionym jego popiersiem. Zosta 
ło ono sporządzone według rysun- 
ku Matejki przez Franciszka Wy 
spiańskiego w roku 187: 

Tak przedstawiałby się w zarysie 
rozkład krypt królewskich, wśród 
których spocznie na wieki Józe! 
Piłsudski. 

j 


Zupełnie osobno znajduje się 
krypta Mickiewicza, który jak wia- 
domo również spoczywa*na Wa- 
welu. 
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poprzeczna oficyna, I piętro. 
+o0bb000000000040b000000 | 


į mniej przygód i zdarzeń, 


zdrościć! Widocznie Bóg kocha 
swą córkę, Polskę, gdyż obda- 
rował ją takim Wodzem. Je- 
stem pomiędzy wami cudzo- 
ziemcem, lecz nie jestem wam 
obcy i mówię wam: Kochajcie 
Go! Wiem, że go kochacie, 
lecz winniście Go kochać ięsz- 
cze bardziej. Możecie wszystko 
stracić i odzyskać na nawa, 
lecz nie drugiego Piłsudskie- 
go. 
* 


Znany francuski publievsia, 
naczelny redaktor „Journal de 
Geneye* Wiliam Martin wydał 
w 1928 r. książkę, poświęconą 
mężom stanu, w której między 
innemi mówi również o Mar- 
szałku. 

„Piłsudski pochodzi z rodn 
książęcego, lecz żywot Jego był 
życiem rewolucjonisty. W dzie- 
dzimie organizacji państwa pa 
skiego okazał się On  bardza 
zręcznym i  przewidującym. 
Jest to Człowiek zimny, lecz 
gdy chce umie On być bardzo 
gorącym. Jest to Człowiek nad 
zwyczaj fascynujący, wywiera- 
jący ogromny wpływ na tych 
a y się z Nim stykają. Żoł- 
niers jest rzadko mężem stann, 
Jecz Piłsudski jest więcej po: 
litykiem, niż żołnierzem... Cóż 
za zagadkowa postać! Socjali- 
sta i wojskowy, demokrata, « 
zarazem Człowiek o tempera- 
mencie władczym, stale dążą- 
cym do władzy, a zarazem zrze 
kającym się jej. Trudno z gé 
ry przewidzieć, jak Piłsudski 
posłąpi...* 

* 

Herbert Hoover, były prezy* 
dent Stanów Zjednoczonych, 
wyraził się w roku 1919, iż nie 
zv? w dziejach sytuacji tak bez 
nadziejnej, jak ta, w której o- 
kazał się wielki Żołnierz i Pa- 
trjota, Józef Piłsudski, gdy po 
opuszczeniu więzienia magde- 
lurskiego, musiał kłaść ka 
mień węgielny ood budowę 
państwa polskiego. 


$ 
Byty francuski minister 0- 
Światy, Anatol de Monzie, w. 


| wydańej w roku 1927 książec 

„Lodzie o wyjątkwowem przez 
zuaczeniu*, okreśła Marszałka 
Piłsudskiego, jako syntezę poa- 
skości. 

„Ziemię oceniamy według st 
ły dębów, jakie karmi ona 
swymi sokami“ pisze de 
Monzie. Otóż Piłsudski jest no- 
wym dowodem niezniszczałnej 
żywotności Polski. 

W 1982 roku odwiedził de 
Monzie Marszałka w Sulejów- 
ku. Przemawiając w roku 1927 
do delegacji  parlamentarzy- 
stów polskich, oświadczył fran 
cuski polityk: 

„W stosunku do Marszałka 
Piłsudskiego interesuje nas nie 
pomiernie nietyle wynik podję 
tej przezeń próby politycznej, 
ile cudowna epopea Żołnierza - 
Obywatela. Więzienie i wygna- 
nie, stałe spiskowanie, nieu- 
stanna walka, apoteoza zwycię 
stwa, wysoce niesprawiedliwa 
nienawiść „przeciwników, na- 
wet w okresie apoteozy, wyco- 
fanie się z życia politycznego, 
podobne do wygnania, życie 
ascetyczne, które przyszło na 
zmianę życiu w biedzie, nastę- 
pnie znów hosanna tłumów, 
pełnia władzy, dobrowolne 
zrzeczenie się władzy. Staro- 
żytnym wystarczało daleka 
gdy 
niespokoiny żywot pewnych je 
dnustek nazywali losem Tys 
tana“ 
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17.V — „GŁOS PORANNY" — 1935 


Chylą się w hołdzie 
głowy całego świata... 


stanie nad brzegiem Bałligku 
Rybacy godnie uczczą wiekopomne zasługi Wodza Narodu 


WIELKA WIEŚ - HĄLLERC 
VO, 16 maja 'Pat.) — Pomn'k 
ku czci Marszałka Polski stanie 
ua Helu 

Ludo ść rybacką, zamieszka: 
ła ra ficlu, pragnąc uczcić wie- 
koporune zasługi Wodzą Naro- 
du Marszałka Piłsudskiego, na 
sLtcjalnem zebraniu przedsta- 
wicieli wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa uchwaliła budowę 
pomnika Marszałka w t. zw. 
Trójkącie, tuż za stacją morską 
na Helu, skąd otwiera się roz- 
legły i przepiękny widok na 


Wiimo w dni Żajc 


Rewja AD przed katafalkiem. — Specjalna delegacja zawiezie 
do Krakowa ziemię.z miejsc drogich Marszałkowi 


WILNO, 16 maja. 
Wczoraj w czasie eksportacji 
zwłok tłumy publiczności zale: 
gły ulice i słuchały w milczeniu 
urywanych opowiadąń sprąwo: | 


(Pat.) — [z odpowiednim podpisem i pie- 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym . p, -prezy: 
dent Rzplitej w odpowiedzi na de 
pesze kondolencyjne wysłał podzię: 
kowania do: króla angielskiego, 
króla szwedzkiego, króla norweskię 
go, królowej holenderskiej, królą 
duńskiego, króla bułgarskiego, ce- 
sarza abisyńskiego, króla egipskie» 


„Głosu, Po 


nych, jakie się odbyły w szere- 
gu miejscowości Kaszub, lud- 
ność zamieszkała w powiatach 
kaszubskich po stronie nie. 
mieckiej, mianowicie z okolic 
powiatu lęborskiego oraz hy 
towskiego wzięła udział w na- 
bożeństwach, dając w ten spo 
sób wyraz swego hołdu dla Wie] 
kiego Wodza Narodu. 

Kaszubi z za kordonu przy- 
byli do kościołów w powiecie 
| morskim na przepustki, używa 
ne w tak zwanym małym ru 
chu granicznym 


morze. 
Poświęcenie kamienia węgielne 
go nastąpi w sobotę, dnia 18 b. 
mies. Poświęcenie kamienia wę 
gielnego i złożenie aktu erekcyj 
nego stanowić będzie zarazem 
manifestację żałobną rybaków 
polskich ku czci Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego. 

* 

Niezwykle wzruszającym ob 
jawem przywiązania ludności 
kaszubskiej do osoby Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego jest fakt 
że podczas nabożeństw żałob- 


WARSZAWA, 16.5, (PAT) — 
Przewodniczący francuskiej izby 
deputowanych Fernand Buisson, 
przesłał na ręce marszałka sejmu 


zolelą, pochodzącą z 1863 rok' 
dr. K, Świtalskiego następującą de 


częciąmi województwa, gminy | Temi samemi pieczęciami opie- 

wileńskiej i dowództwa 1-ej dy- | czętowano urnę, umieszczając PW i imienin francuskiej izby. de: 
wizji legj. Zwinięty w rulon per | na niej trwały napis w formie putowanych proszę przyjąć najgo 
gamin spięty będzie złotą bran- ' ryngrafu. rętsze wyrazy współczucia z powo 


zdawcy radjowego o przebiegu 
uroczystości warszawskiej. 
Tu i owdzie przerywał ciszę 
głośny szloch, 

V chwili rozpoczęcia uroczy 
stości warszawskich odezwały 
się w Wilnie dzwony i syreny 
fabryczne. Drugi raz rozdźwię: 
czały się dzwony w chwili, gdy 
wynoszono trumnę Marszałka 
z Belwederu. 


WARSZAWA, 16 maja (Pat.) 
Ojciec Święty powierzył nun- 
cjuszowi 
arcybiskupowi Marmaggi spe- 
W sobotę, w chwili, kiedy cjalną misję, mianując go 
zwłoki Marszałka spoczną na 
Wawelu, odbędzie się w Wilnie 
na pl. Łukiskim wielka manife- 
stacja żałobna. 


dze ambasadora nadzwyczajne- 
go na pogrzeb Marszałka Pil- 
sudskiego. 


Przed ustawionym na placu 
kałafalkiem., po egzekwiach ar: 
tylerja da przepisową liczbę 
salw, nastepnie rozpocznie się 
przemarsz wojsk załogi wileń- 
skiej wśród ciszy, bez orkiestry 


Dyrektora międzynarodowego 
biura pracy reprezentować hę- 
dzie baron Hahn. 


Ambasador włoski w Warsza 
wie Bastianini reprezentować 
będzie na uroczystościach po- 


WILNO, 16 mają. (Pat.) — | grzebowych Mussoliniego. 


Urna z ziemią z miejsc drogich 
Marszałkowi, którą wiezie dele- 
gacja wileńska do Krakowa, za | mianowane nadzwyczajnymi de 
opatrzona będzie w pergamin | legatami swych rządów na po- 


wyraża swój smutek i żal 


LONDYN, 16.5. (PAT) —.| sudskiego jest powodem głębokiego 
Wszechświatowa organizacja sjoni- | smutku i prawdziwego żalu. 
stów i żydowska agencja palestyń Federacja żydów polskich w Wiejl 
ska nadesłały depeszę kondolencyj | kiej Brytanji nadesłała także wy 
ną, podkreślając, że dla żydostwa | razy szczerego kije wag 
całego świata śmierć Marszałka Pił 


Państwa południowej Ameryki 


składają kondolencje dla narodu polskiego 


WARSZAWA, 16 ma ja. (Pat) | Merdingera kondolencje dla rzą 
W związku ze śmiercią Marszał du i narodu polskiego. 
ka Józefa Piłsudskiego rządy | W republice Hondurasu. de- 
republik: Salwadoru, Guatema: | kretem rady gabinetowej usta: 
li, Costariki, Panamy i Wene- | nowiona została trzydniowa ża 
zueli przesłały na ręce charge | toba narodowa. 
d'affaires Polski w Meksyku p. w 


Następujące osoby zostały 


apostolskiemu J. E | 


swym przedstawicielem w ran- | 


grzeb Marszałka Piłsudskiego. 
| Poseł  austrjacki Hoffinger. 
poseł belgijski Davignon, po- 
| seł duński Schou, charge d'affai 
|res Wielkiej Bryłanji Aveling, 
poseł japoński Ito, poseł łotew- 


Ziemia Z rohu 
é. p. Matki Marszałka 


przewieziona bedzie 
do Krakowa 

WILNO, 16.5. (PAT) Red. 
Okulicz i dziekan rady adwokackiej 
tec. Krzyżanowski wyjechali sa- 
mochodem do Sugint na Litwie Ko- 
wieńskiej, aby stamtąd zabrać zie- 
mię z grobu ś, p. Matki Marszałka 
Piłsudskiego i po złożeniu jej da 
urny wraz z ziemią z innych drogich 
Marszalkowi miejsc, zabrać ją do 
„Krakowa. 


Ognie żałobne 

wzdłuż łańcucha Karpat 

KRAKÓW, 16 maja (Pat.) — 
Na zarządzenie głównego zarzą 
du Polskiego tow. tatrzańskie- 
go w sobotę. dnia 18 b. mies. 
wzdłuż łańcucha Karpat od Cie 
szyna do Czarnohorę zapłoną 
o godz. 8-ej wieczorem ognie 
żałobne. 


Wieniec od sejmu 
I senztu 


WARSZAWA, 16.5, (PAT) 
W dnm dzisiejszym marszałek se- 
natu Raczkiewicz i marszałek sej- 
mu Świtalski przybyli do katedry, 
gdzie złożyli u stóp trumny Pier 
wszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego wieniec od sejmv i se- 
natu. 


| chat do Warszawy 


R i { ca w i f mè aia at j 


ma pogrzebie Marszałka Piłsudskicćo 


ski Valters, poseł holenderski 
Carsten, poseł portugalski de 
Sousa Mendes, poseł szwedzki 
Boheman, poseł jugosłowiański 
Lazarewicz. Rosję sowiecką re- 
prezentować będzie amb. Daw- 
tian. 

Ambasador turecki Terit re 
prezentować będzie Turcję w 
charakterze ambasadora 
zwyczajnęgo. 

Na pogrzeb przybywa dele 
gat FIDAC'u p. Leveque. 

W dniu wczorajszym przy 
byli do Warszawy reprezentan 
ci armji państw obcych a mia: 
nowicie: francuskiej, angiel 
skiej, belgijskiej, łotewskiej, e- 
stońskiej, fińskiej, perskiej, au: 


strjackiej, czechosłowackiej, 
włoskiej i innych. 
zk PZA: 


d. | 
nae Prezydent St. Zjedn. A. P; Franklin 


Podziękowanie. p. Prezydenta 


za gorące słowa współczucia 


go, cesarza iranskiego, regenta wę: 
gierskiego, regenta  jugosłowiań 
skiego, prezydenta Estonji, prezy* 
denta Lotwy, prezydenta Brazylii, 
prezydenta Argentyny, prezydenta 
Meksyku, prezesa rady min, Estonji, 
pruskiego prezydenta rady mini! 
strów, prezydenta senatu w.. m. 
Gdańska. 


Ah a jo" 


higjeniczny Dralustra 


Ke za „błws 


Francuska izba deputowanych 


współczuje Polsce w jej żałobie 


du żałoby, która przez zgon Marszał 
ka Józeła Pilsudskiego okryta 
bliską nam i zaprzyjaźnioną Polskę, 
tę Polskę, która heroicznym Jėga 
wysiłkiem i pracą, ku chwale spra 
wiedliwości dziejowej — przezeń da 
bytu niepodległego wskrzesza z0: 


stała”, 


zk S. W kondukcie. 
POGTZEDOWYM --. 


3 TRNA, 165. (PAT) — 
Kierownictwo socjalistycznego rah 
chu robotniczego poleciło klubowi 
parlamentarnemu polskich socjath 
stów wzięcie udziału w pogrzebu 
Marszałka Piłsudskiego w charak: 
terze oficjalnego. przedstawicielstwa 
PPS i klasowego rucht robotniczegą 


Wyrazy współczucia 


prezydenta Stanów 
Zjednoczonych 


WARSZAWA, 16.5. (PAT) — 


Roosevelt wystosował do p. prezya 
denta Rzplitej nasiępriący tele: 
gram: 

„Przesyłam Waszej Ekscelenejl 
jak również i narodowi polskiemu, 
moje szczere kondolencje z powoda 
śmierci znakomitego męża stanu t 
żołnierza Połski, Marszałka Piłsud< 
skiego, kiórego talenty i dokonane 
dzielo zdobyło Mu wysoki szacunek 
narodu amerykańskiego”, 


Wypadek reprezentanta 


Stanów Zjednoczonych 


Warszawski kcresp. 
rannego” teleJonuje: 

Do Warszawy na uroczystości po 
grzebowe mial przybyć jako repre 
zenutant prezydenta St. Zjednoczo 
nych ambasador amerykański w 
Moskwie Bollit. Chcąc zdażyć wyle 
ciał on z Moskwy samolotem, lecz 


Minister Laval 


WARSZAWA, 16.5. (PAT) 
Wczoraj o godz. 26 min. 50 przyje- 
niinister spraw 
zagranicznych Francji p. Laval 

Na dworcu witał ministra Lavala 


„Głosu Po: 


— 


fatalne warunki al(mosferyczee zm 
siły go do wylądowania koła Miñ 
ska, Stąd udało się ambasadorowi 
Bellilowi dotrzeć do  Bararoawirz, 
gdzie wsiadi do pociągu zdążzjące. 
go do stolicy. Do Warszawy przy- 
bywa anb Bolit dziś koto nołud 
nia, 


w Warszawie 


p min, Beck, ambasador Laroche » 
małżonką, ambasador Dawtjan, wo 
jewoda Jaroszewicz i dyr. Lubień 
ski, 1 
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Ostatni hołd stolicy 


Urna. w której spoczęło serce Marszałka, a która 
zgodnie z Jego wolą, zostanie przewieziona do 


katedry Św. Kazimierza 


u stóp prochów Jego Matki 


PZ 


Cały fronton katedry z 


w Wilnie, gdzie spocznie 


OR KE 


ostał obity czarnem 


suknem i krepą 


Cześć pamięci wodza 


wyrażają kombatanci francuscy 


WARSZAWA, 16 maja. — 
(Pat.) — Byli kombatanci fran 
cuscy zamieszkali w Polsce na 
desłali do Federacji P. Z. O. O 
następujące pismo z kondolen- 
cjami: 
Śmierć 

Pierwszego 


Wielkiego Wodza i 
Marszałka 


Polski | 


łych kombatantów bratniego na 
rodu francuskiego. 

| Biorący jeszcze bliższy udział 
w tej żałobie narodowej byli 
kombatanci francuscy zamiesz- 
kali w Polsce składają hołd pa 
mięci Wielkiego Żołnierza i 
wyrazy szczerego żalu na ręce 


wstrząsneła do głębi serca by: ! pana generała Góreckiego. 


P. premjer Sławek opuszcza: Belweder po złożeniu ostatniego hołdu 
zwłokom Marszałka 


Belwederskiego 


Członkowie rządu z min. Beckiem-u wejścia do -pałacn 


Bezpłatne pokazy 
filmu 


z uroczystości pogrze- 
bowych 


WARSZAWA, 16 maja (Pat.) 
Prezydjum rady naczelnej prze 
mysłu filmowego w Polsce na 
nadzwyczajnem posiedzeniu w 
dniu 13 b. m. powzięło dla u: 
czczenia pamięci Marszałka u: 
chwały, w których m. in. po- 
wiedziano: 

Wszystkie teatry świetlne na 
terenie Rzeczypospolitej urzą 
dzą jednodniową manifestację 
żałobną, w czasie której od go- 
dziny 12-ej w poł. do'godziny 
12-ej w nocy bez przerwy wy- 
świetlany będzie wyłącznie tyl- 
ko film, stworzony ze zdjęć u- 
roczystości pogrzebowych w 
Warszawie i Krakowie. Wstęp 
do wszystkich kin w Polsce w 
dniu tym będzie zupełnie bez- 
płatny. 

Rada naczelna zamiast wień- 
ca na trumnę złoży na ręce pre 
mjera Sławka kwotę zł. 500 na 
budowę pomnika Marszałka w 
Warszawie. 


Polonja gdańska składa hołd 


GDAŃSK, 16.5. (PAT) — B. pol: 
ski komitet wyborczy, obecnie po- 
rozumiewawczy w Gdańsku powziął 
następującą uchwałę: Wstrząśnięte 
do głębi stratą, jaką poniósł cały 


Ostatnie pospieszne przygotowania w katedrze 
w. Jana na przyjęcie zwłok Marszałka 


naród polski z powodu zgonu swe- 
go wodza I. Marszałka Polski Józe 
fa Piłsudskiego, społeczeństwo pol: 
skie w Gdańsku wierne nakazom 
zgody i wspólnej pracy dla wielkoś 


ci i potęgi państwa i narodu polskie 
go chyli w głębokim bólu swoje cza 
ta u trumny Wielkiego Zmarłego i 
śłubuje trwać w zgodnej współpracy 
na drodze przez Niego wytkniętej, 


Hr. 134 
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Dziś wyjeżdża delegacja kod 


zi 


mma uroczysłioŚści zwiazane z pogrzebem Marszalka 
Wszystkie witryny sklepowe i domy tchna cieżka żałoba 


Drgającym ze wzruszenia gło 
sem mówi ktoś niewidzialny a 
zasługach Marszałka Piłsudskie 
gm o Tego pracowitym żywocie 
o célu, który mu zawsze przy- 
świecał w ciągu lat wygnania, 
tułaczki, zesłania i ciężkich 
zmagań w odrodzonej Polsee 

Płynie głos ulicami miasta, 
zatrzymując swem brzmieniem 
przechodniów, zmuszając ich 
do przystawania pomimo desz 
czu na chodniku i wsłuchiwa: 
nie się w wielkie dzieje Wiel 
kieeo Człowieka. 

Gios spotęgowany siłą gigan- 
totonu przelewa się ulicą Piotr: 
kowską. słyszany jest poprzez 
szum miasta, poprzez jazgot 
tramwajów, dźwięk dzwonków 
wrzaskliwy jęk klaksofonów sa 
mochodowych, płynie, huczy 
swą potęga dźwięku i słowa 
wdziera się do mieszkań, po 


przez zamknięte okna, do skle- 
pów, do suteryn, na piętra, prze 
shodzi przez mury i napełnia 
swym tragizmem ulice mia- 
sta, 


A potem poteżna muzyka or 
uanów kościelnych, jedyny ro- 
draj muzyki działający na 
wszystkich bez wyjątku, na 
megalamanów i ignorantów mu 
zyki, ng uczonych i prostącz- 
ków zmuszająca każdego do 
ułębszych myśli, do zajrzenia 
wyłąb swej własnej duszy, ry- 
iac swe niezatarte piętno na 
każdej twarzy. 


Poważne, skupione były twa 
rze przechodniów w dniu wezo 
rajszym, kiedy przemówił do- 
nośnym: głosem złafnstałowany 
w starostwie powiatowem, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 100 wiel: 
ki gigantofon, nadający ża- 


iobną transmisję z Warszawy i | godz. 10-ej do 13-ej oraz zgasze 


g Wilna. 


Nie było człowieka, któryby 
nje zatrzymał się obok wejścia 
domu nr. 100 pokrytego kirem 
do wysokości I piętra, obok cho 
rągwi spowitysh krepą, obok 
portretu, zawieszonego na tle 


barw narodowych w żałobnem | Tam też Łódź, przez liczny u 


obramowaniu. 


Doijlowały tłumy przed por 


tretew Marszałza, słuchając w |łobny wyrusza z Warszawy 0 


skupieniu przemówienia i mu- 
zyki, oddając tem swojem sku 
pieniem i smutkiem niemy 
hołd Wielkiemu Zmarłemu. 

A kiedy wieczorem o godzi- 
nie 20.45 płaczliwie zajęczały 
syreny fabryczne zdało się, że 
cała Łódź uderzyła płaczem nad 
zwłokami Tego. dla którego 
Polska i jej synowie była celem 


!1 weścią życia. 


(ała ludność miasta 


niechaj odprowadzi delegację na dworzec Kaliski 


W dmiu wczorajszym o godz. 
19 w sali rady miejskiej odbyło 
sic posiedzenie komitetu obywa 
lelskiego uroczystości żałob. 
nych po zgonie Pierwszego Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskie: 
go. — 

Z Łodzi wyjeżdża delegacja 
złożona z 300 osób. i 

Delegacje z całego wojewódz 
twa į delegacją łódzka zbiorą 
się o godz. 16.30 na Placu Wol 
ności. Tam też zbiorą się orga- 
nizacje społeczne, P. W. oraz 
dwa pułki piechoty i artylerji. 
Z Placu Wolności rozwinie się 
pochód. który odprowadzi dele 
gację na dworzec Kaliski, skąd 
wyruszy około godz. 19-ej po 
ciąg specjalny do Krakowa. — 

Delegacja łódzka zabierze ze 
sobą 


urnę z prochami, zebranymi z | 

mogił powstańców 63 roku 
pod Dobrą. ziemię z grobowca | 
bojowców na Polesiu Konstan- | 
tynowskiem i wreszcie ziemię z 
mogiły ucznia, członka P.O.W. 
Stefana Linkego, zabitego w 
dniu 11 listopada 1918 r. oraz 
ziemię z grobów rotmistrza Na 
piórkowskiego i kpt. Pogonow 
skiego, poległych w bojach a 
niepodległość. 

W delegacji łódzkiej 
100 miejsc przypada na organi- 


zacje robotnicze, 57 miejsc na | sklepów w piątek 


organizacje P. W., Strzelca, Har 


| cerzy, hufców szkolnych i t. d, 
|18 miejsce dla zarządu miejskie- 
go i związków miejskich i 130 
| miejsc dla delegacji stowarzy: 
szeń, organizacji społecznych 


jit. d: W sobotę o godz. 10 ra 


no rozpoczną się we wszyst- 
kieh świątyniach wszystkich 
wyznań uroczyste nabożeństwa 
żałobne. W tym czasie życie 
w mieście powinno, w myśl ży- 
czeń komitetu całkowicie za- 
mrzeć. Komitet wzywa miesz- 
kańców Łodzi do zamknięcia 
od godziny 
od 


16-ej do końca i w sobotę 


TRANSPORTY DO PALESTYNY 


NAJSZYBCIEJ, GDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAŁATWIA 


(panene, ROLNER i S-ka, todó, Sienkiewitra 6, telef. 247-75 


Udzielamy bespłatnie wszelkich informacji. 


Sport polski w hołdzie Marszałkowi 


| cy biorący udział w zawodach, 


Odbyło się w Warszawie spe- 
ejalne żałobne posiedzenie rady 


naukowej wychowania fizycz 
nego. 

W eksportacjj zwłok Ś. p. 
Pierwszego Marszałka  wzięł: 


udział delegaci wszystkich pań 
stwowych związków sporto- 
wych. 

Dyrekior państwowego urzę 
du wychowania fizycznego płk 
Kiliński otrzymuje tysiączne 
depesze kondolencyjne od. klu 
bów i związków sportowych ze 
wszystkich zakątków Rzeczypa 
spolitej. Pozatem kondolencje 
składają w państwowym urzę 
dzie W. F, liczne delegacje. 

Cały szereg związków sporto 
wych rozpoczął zbiórkę pie- 
niężną na budowę kopca Mar 
>+złka Piłsudskiego w Krako 
WIE. 


czelny Wódz i Pierwszy i naj 
troskliwszy zwierzchnik i opie 
kun wychowania fizycznego ' 
sportu polskiego nie żyje. Z po 
śród największym żalem pora 
żonych w narodzie rodzina 
sportowa w pierwszych korzy 
się szeregach. 

Na znak żalu wzywam wszys 
kie organizacje wychowania fi 
zycznego j sportowe, aby: 

1) okryły wszystkie noszone 
przez sportowców odznaki klu 
bowe krepą. 

2) zawiesiły wszelkie impre 
zy sportowe, aż do dalszych a 
nalogicznych zarządzeń mini 
stra spraw wewnętrznych. 

Dyrektor państwowego u 
rzędu wychowamia fizycz 
nego i przysposob. wojsk 
(—) Kiliński — płk. dypl. 


Apel pik. Kilińskiego Hold sportu łódzkiego 


„Największy na przestrzeni 
całej naszej historji człowiek. 
Pierwszy Marszałek Polski Jó- 
zef Piłsudski, Wskrzesiciel Nie 
podległego Państwa, Twórca 
armji polskiej, Zwycięski Na 


Łódzkie społeczeństwo spor: 
towe odczuło bardzo głęboko 
śmierć Wodza Narodu 


iw dalszym ciągu na specjal- 


S. p. | 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


w _ poszczególnych organiza 
cjach wyraża swój hołd dla pa 
mięci zmarłego pioniera spor 
tu polskiego. 

Niezależnie od tego wysłana 
do Warszawy na ręce dyrekto 
ra PUWF. płk. Kilińskiego de 
pesze komdolencyjne w imieniu 
łódzkich klubów į związków 
sportowych. jak: BOZK., Łódz 
kiego Związku dziennikarzy 
sportowych į innych. 

Kluby łódzkie uchwaliły rów 
nież, ażeby członkowie ich no: 
sili opaski żałobne na lewem 
ramieniu i okryli krepą wszel- 
kie noszone odznaki sportowe. 

Łódzkie okręgowe związki 
sportowe postanowiły wysłać 
na uroczystości pogrzebowe do 
Krakowa delegację składającą 
się z czterech osób. W skład tei 
delegacji wejdą przedstawiciele 
Łódzkiego okręgowego związku 
piłkarskiego, związku kolarskie 
go, lekkoatletycznego i przy” 
puszczalnie bokserskiego. 

* 


Zarząd PZPN. postanowił, a- 
żeby w ciągu najbliższych sze- 


nych żałobnych posiedzeniach | ściu tygodni wszyscy zawodni- 


| 


nia świateł - reklam neono- 
wych. 

Komitet zawiadamia jedno 
cześnie, że 


najbliższym punktem, przez któ 
ry będzie przejeżdżał pociąg ża 
łobny ze zwłokami Pierwszeg» 
Marszałka, i gdzie pociąg- się 
zatrzyma, jest stacja Skarżysko, 


dział mieszkańców uczci pa- 
mięć Wodza Narodu, oddając 
zwłokom Jego hołd. Pociąg ża- 


godz. 16 m. 30, przybywa do 
Skarżyska o godz. 20 m. 16 i ru 
sza w dalszą drogę © godz. 20 
min. 25. 

Komitet obywatelski uroczy- 
stości pogrzebowych w Łodzi 
zawiadamia wszystkie organiza 
cje społeczne, iż po odbier legi- 
tymacji i opasek dla delegacji. 
udających się na pogrzeb Mar- 
szałka Piłsudskiego do Krako- 
wa, powinni zgłaszać się dziś do 
godziny 15-eẹj upoważnieni 
przedstawiciele do sekretarjatu 
komitetu (gmach zarządu miej- 


skiego, Plac Wolności nr. 14, 
[ piętro, pokój nr. 19). 
Za każdego delegata należy 


wpłacić kwotę zł, 11.—, która 
obejmuje koszt przejazdu ko- 
leją do Krakowa i z powrotem 
oraz zwrot kosztu opaski. 
Pierwotny projekt urządzenią 
dwuch pochodów upadł 
Termin wyjazdu delegacji 
województwa łódzkiego do 
Krakowa został przyśpieszony 
Wszystkie organizacje spo- 
łeczne wzywa się do przybycia 
na Plac Wolności wraz ze 
sztandarami najpóźniej o godz 
16 m. 30 a nie jak projektowa: 
no o godz. 20. Również całą 
ludność miasta prosi się o wzię 
cie udziału w odprowadzeniw 
delegacji na dworzec kolejowy 


Nabożeństwa 


W sobotę, dnia 18 maja r. b. 
o godz. 10-ej rano w kościele 
katedralnym św. Stanisława 
Kostki w Łodzi zostanie odpra 


nosili na kostjumach opaski z 
krepy na lewem ramieniu. Jed- 
nocześnie postanowiono. ażeby 
sędziowie po pierwszym gwizd 
ku oznajmiającym rozpoczęcie 
zawodów © przerwali natych- 
miast grę i zarządzili jednomi- 
nutową przerwę ku uczczenii! 
pamięci zmarłego Marszałka 
Piłsudskiego. 


Mm Z R W ZZ PR A 
Z Z O ga 


Polski Touring - Klub, od-| 
dział w Łodzi wezwał swych 
członków do pokrycia krepą 
noszonych znaczków klubo- 
wych, jak również odznak i 
proporczyków przy mofocy- 
klach i pA piozdź 

Zarząd klubu ŁKS. wzywa 


wszystkich swych członków a- 
żeby w dniu dzisiejszym, to 
znaczy w piątek stawili się w 
lokalu klubowym przy ul. Wól 
czańskiej 140, skąd pochodem 
udadzą się do katedry na uro- 
czyste nabożeństwo żałobne. — 
Kierownictwo ŁKS. wzywa 
swych członków, ażeby wszys- 
cy stawili się z opaskami żałob 
nemi na lewem ramieniu. 


wione z polecenia J. E ks. bi- 
skupa, Wł. Jasińskiego, ordy- 
narjusza djecezji łódzkiej, uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za 
duszę Ś. p. Józefa Piłsudskiego 
Pierwszego Marszałka Polski. 


W tymże dniu o godzinie 9-ej 
rano odprawione będą również 
nabożeństwa żałobne w innych 
świątyniach. 


Do wzięcia udziału w tem na- 
bożeństwie wzywa organizacje 
społeczne ze sztandarami oraz 
całą ludność miasta komitet v- 
bywatelski uroczystości pogrze: 
bowych w Łodzi. 


Popiersie Marszałka 
w katedrze 


Jak nas informują w dnin 
dzisiejszym w katedrze ustawio 
ne zostanie popiersie Marszałka 
Piłsudskiego na katafalku. Tuż 
ułożona zostanie maciejówka 


oraz położona zosłanie szabla 
Przy katafalku do czasu ża 
mknięcia świątyni pełnić bę- 


dzie wartą honorową wojsko. 


Katafalk ten będzie wysta- 
wiony przez piątek i sobotę, aż 
do czasu złożenia trumny ze 
zwłokami Marszałka Pisudsk'e 
go na Wawelu. 


Tomaszów 
DELEGACJA NA POGRZEB 


Wczoraj o godz. 13 odbyło się 
w sali rady miejskiej posiedzeniu 
komitetu obchodu uroczystości ża- 
łobnych z powodu śmierci Marszał 
ka Pilsudskiego. Postanowiono wy 
słać do Krakowa na troczystości po 
grzebowe delegacje, składającą się 
z 30 osób, w tej liczbie 7 radnych: 
W dniu dzisiejszyzn delegacja ta 
uda się przez Brzeziny do Łodzi, by 
lu przyłączyć się do tuinych delega- 
cji województwa łódzziego. Wszyał 
kie związki, federacje itp. wysyła» 
ją dziś o godz. 2150 swe poczty 
sziandarowe do Koluszek, skąd u 
dadzą się one do Krakowa, by 
wziąć udział w pogrzebie Marszaf- 
ka, Nabożeństwa żałobne odprawio- 
ne zostaną w kościołach o godz. 9 
rado, dla miodzieży szkolnej — q 
godz. 11. Ażeby umożliwić robotni- 
kom zatrudnionym w zakładach 
przemysłowych i rzemieślniczych 
wzięcie udziału w nabożeństwach 
tych, postanowiono zwolnić ich w 
sobotę z pracy w godzinach od 5 do 
11 rano, Firma Z. Bornstein ofia* 
rowała dla dzieci przebywających 
w sanatorium gruźliczem im. Mar- 
szałka Piłsudskiego 50 koców. Ną 
posiedzeniu tem wybrano specjalny 
komitet, który zajmie się szczegó 
łowem opracowanienr programu uro 
czystości żałobnych w Tomaszowie, 


UROCZYSTOŚCI W GMINIE. 

Prezes zarządu gminy żydowskiej 
w Tomaszowie zwołał na godz. 3 
specjalne posiedzenie rady poświę 
cone pamięci zmarłego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Zebrani oddali 
bold i uczcili pamięć Zmarlego 
przez powstanie z miejsc i dwumi- 
nutową ciszę. Następnie prezes za- 
rządu w krótkiem przemówieniu 
podkreślił ofiarny żywot Marszałka, 
kładąc szczególny nacisk na jego 
sprawiedliwe ustosunkowanie się 
do spraw miejszości bez różnicy 
wyznań. W wyniku obrad gmina ży 
dowska postanowiła wysłać depe- 
sze kondolencyjną do Czcigodnej 
Wdewy oraz do ministra wyznań 
religijnych 1 oświecenia publicznego 
Nabożeństwo żałobne w synasodez 
odprawione zostanie o godz. ff 
przed południem. 
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Gdańsk się likwiduje; 


Dewaluacja nie pomogła 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
tannego” telefonuje: 

Z Gdańska donoszą, że kryzys go 
spodarczy na obszarze wolnego 
miasta, pomimo dewaluacji gulde- 
na, dalej nie złagodniał. Mnożą się 
liliwidacje sklepów i przedsię 
biorstw handlowych. _ Najostracj 
przesilenie daje się we znaki Sopo 
tom, gdzie wiele sklepów i lokali 
jest zamkniętych. 


Samobójstwo wodza 


terrorystow mace- 
dońskich 


SOFJA. 16.5. (PAT) — Jeden ze 
zeanych przywódców  terorystycz 
Lej grupy macedońskiej Protogero- 
wa Peczew skazany przed 2 laty 
r $inierć za morderstwo politycz 
ne. popełnił dziś, po wykryciu jego 
kryjówki przez policję samobój. 
stwo. 

Przed samobćjstwem Boczew za- 
strzelił swoją przyjaciółkę Petkową 

Boczew pozostawił list wzywał. 
cy rewolucjonistów macedońskich 
aby nie przerywali swojej działal- 
ności. 


Gkscesy antysemickie 


powodem zawieszenia 
wykładów 

BUKARESZT, 16.5. (PAT) 
7 powodu trwających rozruchów 
antysemickich na wydziale medycz 
rym uniwersytetu w Bukareszcie, 
senat uniwersytecki uchwalił zawie 
szenie wykładów na tym wydziale 
ną czas nieokreślony. 

Jednocześnie senat postanowil 
większością głosów wydalenie z uni 
wersytetu wszystkich członków za 
rzadu towarzystwa studentów me 
dyków, czyniąc ich odpowiedział 
nymi za rozruchy. 


Tajny arsenał 


został wykryty przez 
polieję wiedeńską 

WIEDEŃ, 165. (PAT) — Pod. 
czas rewizji dokonanych ubiegłej 
nocy, pelicja wykryła skład broni, 
w którym znajdowało się 36 kara 
binów, 3 karabiny maszynowe oraz 
kilka tysiecy łaaunków. Aresztowa 
ru jednego » byłych przywódców 
socjalistycznego Schutzbundu, imie 
niem Wannecka, który będzie odpo 
wiadał przed sądem za zdradę sta- 
nu. 


204400000000000000400000 
Uiżyi nędzy 
bezroboinych 
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Niezatarty obraz Marszałka 


przyświecać winien działalności sfer gospodarczych 


Dnia 14 bm. odbyło się w war<| pującą odezwę, skierowana do sfer 
szawskiej izbie przemysłowo - ham | gospodarczych Polski: 


dłowej uroczyste zebranie żałobne 
prezesów izb przemysłowo - handlo 
wych. W zebraniu tem wziął udział 
m, in. prez, F. Maciszewski. 
Po.przemówieniu prez. Klarnerą 
i odczytaniu orędzia Prezydenta 
R. P., którego uczestnicy wysłucha 
li stojąc, zebranie uchwaliło nastę: 


„Marszałek Józef Piłsudski od. 
szedł od nas, i 
A odchodząc przekazuje dalszą 


budowę stworzonego przez siebie | w: chwili 


Państwa Polskiego całemu Nara 
dowi. 
Pomni, że santorząd. gospodare 


składnikiem, wierni orędziu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej w 
zrozumieniu: _ odpowiedzialności 
- przed przyszłemi pokoleniami ja- 
ka spado- na każdego obywatela 
zgonu-  Budowniczego 
Państwa Polskiego, uroczyście 
ślubujemy, że wytężymy . wszyst- 
kie siły'w pracy naszej, aby stać 


czy stał się budowy tej istotnym | się godnymi otrzymanego z Jego 


YWnętrze kaplicy żałobnej, urządzonej w gmachu urzędu wojewódzkie go w Kielcach, 


Daki czesko-$SOwWieccki 


Oba państwa beda udziclać sobie pomocy 
w ramach słalułu ligi narodów 


PRAGA, 16 maja. (PAT) —|w wypadkach przewidzianych. pak: 


Dziś aokunano w tutejszem mini- 
sterstwie spraw zagraniczych pod- 
pisania paktu wzajemnej pomocy 
między Republiką Czeskosłowawką 
i Związkieni Socjalistycznych Re- 
publik Rad. Pedpisania umowy do: 
kunali: ze strony czechosłowackiej 
min. spr. zagranicznych dr. Edward 
Benesz, a ze strony sowieckiej — 
peseł sowiecki w Pradze Sergjusz 
Alexandrowskij. 

Pakt składa się.z pięciu artyku- 
łów, w których oba państwa pod. 
pisująre układ zobowiąznią się do 
udzielania sobie wzajemnej pomocy 


przed nikczemnościami „Gazety Warszawskiej" 


Warszawski koresp. 
rannego” telef.: 

Dyiekeje drukarni „Artystycz 
nej”, w której drukowana była do 
tąd „Gazeta Warszawska” — wy 
mówiła wydawnictwu dalszą pracę 
wobec czego wczorajszy numer tego 
pisma byl iuż drukowany w drukar 
ni Kapytkewskiego, przy ul. Nowy 
Świat 

k 

Zjednoczenie zawodowe sprze 
dawców i praccwników gazeciar: 
skich Rzplitei Polskiej wystosowa 
ło de towarzystwa „Ruch” i do 
spółki kolportażowej wydawców 
„Czytajcie* pismo poniższe.: 

„Wohec wysoce nieobywatelskie 
go stanowiska wydawnictwa „Ga 
zety Warszawskiej”, która w obli 
czu ogólno - -narodowej żałoby 


„Głosu Po- | 


Pierwszego Marszałka Polski ś. p 
Józefa Pilsudskiego  wyłamała sią 
z ogćlnej żałoby. o czem świadczą 
numery- - „Gazety, Warszawskiej” 
z dnia 13 i 14 maja r. b. zjednocze- 
nie zawodowe sprzedawców i pra 
ceowników  gazeciarskich R, P, 
oświadeza w imieniu sprzedawców 
i kolporterów Rzplitej Polskiej, że 
nie będą kolportowali tego wydaw- 
nietwa i żądają: od firm kolportażo- 
wych tow. „Rueh” i spółki kolpor- 
tażowej wydawców „Czytajcie” i in 
nych, niedostarczania. sprzedawcom 
„Gazety Warszawskiej”. Prezes: 
{—)-J. Łubnowski. (—-). Z. Dzierko. 
$ 

Dowiadujemy się, że Polskie tow. 
księgarni kolejowych „Ruch” pis- 
mem 'z dria' 15 b. m. odmówiło wy- 
dawnictwv „Gazeta: Warszawska” 


z powodu śmierci Wielkiego Wodza | kolportowania tego dziennika, 


tem ligi narodów w: art, 10, 12, 13, 
15, 16 i 17. 

Wyżej wymienione zobowiązania 
są, zgodne ze zobowiązaniami uma- 
wiających się stron, jako członków 
ligi narodów, wobec czego nic w ni- 
niejszym układzie 
nie może być interpretowane, jaka 
ograniczające misję ligi narodów do 
powzięcia zarządzeń, zdolnych sku-' 

tecznie zachować pokój świata, 
lub jako ograniczające zobowiązania 
wypływające dla umawiających się 
stron z paktu ligi narodów. 

Umowa niniejsza, której teksi 
czeskosłowacki i rosyjski są jedna 
kowe autentyczne, będzie obowia: 
zywała w ciągu 5 lat. Sporządzono 
w Pradze w dwuch egzemplarzach 
dnia 16 maja 1935 r. 


Dodatkowy protokuł 


PRAGA, 16.5. (PAT) — Przystę: 
pując do podpisania czechosłówac- 
kiej umowy o wzajemnej pomocy 
z dnia dzisiejszego pełnomocenicy 
pcdpisali następujący  protokuł 
który bedzie ratyfikowany wraz 
z umową: 

Rozumie sie, że z art. 3 wynika 
da każdej z  umawiajacych się 
stron, ł 
zobowiazanie, by niezwłocznie u- 
dzieliła drugiej stronie pomocy, 
czyniąc bez zwlekania zadość zale- 
ceniom rady ligi narodów, 
tylko ta wyda je na zasadzie art 
16 paktu ligi narodów. . Rozumie 
się również, że obie umawiające się 
strony działać będą zgodnie, aby 
rada zalecenia te wydała tak szyb 
ko, jak okoliczności tezo wymaga 
ja, aże w wypadku, gdyby rada 
z jakishkolwiek przyczyn nie po 
wzięła uchwały zobowiązania umo 
wy będą pomimo ta wykonane 


skoro | 


Również rozumie się, że 
zobowiązania umowy odnoszą się 
jedynie do wypadku napaści, doko 
nanej na wiasnem terytorjum jednej 
lub drugiej umawiającej się strony 
Oba rządy uznają, że zobowiąza 
nia wzajemcej pomocy będą dzia 
faé tylko w tym wypadku, o ile 
powstaną warunki, przewidziane tą 
umową, i 
o ile ofierze napaści udzielona zo 
stanie pomoc ze strony francuskiej 
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ofiarnego życia 
tej doniosłej chwili dziejowej 
wzywamy reprezentowane przez 
nas sfery gospodarcze do wy 
trwałej, a spokojnej pracy. 
Niechaj jej wiecznie przyświe- 
ca niezatarty obraz Marszałka 

Piłsudskiego, Wskrzesiciela Pan- 

stwa Polskiego — Jego cnót i © 

fiar dla Odrodzonej Ojczyzny. 
Prezesi Izb Przem. Handlo 
wych”, 

Następnie zebranie postanowiło 
wysłać depesze kondolencyjne: do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Pani Aleksandry Piłsudskiej, preze 
sa Rady Ministrów i Ministra Prze< 
mysłu i Handlu. Ustalono też for- 
my udziału izb przemysłowo - kan- 
dlowych w żałobie narodowej. U- 
chwalono, że przedstawiciele wszy- 
stkich izb przemysłowo - handlo- 
wych wezmą udział w uroczystoś: 
ciach pogrzebowych w Warszawie, 
Krakowie i Wilnie. Ustalono, że u- 
rzędnicy biur izb wezmą udział w 
żałobie narodowej w formie przyję: 
tej przez urzędników instytucji pań 
stwowych. Wszystkie izby przemy: 
słowo - handlowe mają w najbliże 
szym czasie odbyć nadzwyczajne 
plenarne zebranie, poświęcone ticz 
czeniu pamięci ś. p. Marszałka Jó« 
zelą Piłsudskiego, przyczem porzą 
dek dzienny zebrań tych obejmować 
ma jedno przemówienie oraz chwilę 
milczenia ku czci Zmarłego. 

Po zamknięciu zebrania obecni 
na niem prezesi izb udali się do mi: 
nistra Przemysłu i Handlu i złożyli 
osobiście na jego ręce kondolencje, 
a następnie wpisali się do księgi 
kondolencyjnej O i 


dziedzictwa. W 


W łączności z powyższem izba 
przem. - handlowa podaje do wia- 
domości, iż samorząd gospodarczy 
uznał, że noszenie zewnętrznych 
oznak żałoby (opaska za rekawie) 
powinno obowiązywać całe spole- 
czeństwo, a więc i życie gospodar- 
cze, t. į. pracodawców, członków 
dyrekcji, personel urzędniczy, ob 
sługe sklepów, robotników i służbę, 

Podając powyższe do wiadomości 
izba liczy, iż Łódź gospodarcza w 
pełnej mierze dostosuje się do tego 
wezwania. 
ee 0660900504 


Morze i kolonie 


to potega Polski 


Petain w aucie Hitlera 


przez trzy kwadranse objeżdżał Berlin 


PARYŻ, 16.53. — Stosowniz do 
życzenia marszałka Petaina wyjazd 
jego do Warszawy utrzymywany 
był w największej tajemaicy, jak 
również ogłoszenie komunikatu u 
rzędowego 0 składzie delegacji 
francuskiej. 

Wyjazd odbył się wczoraj wieczo 
tem. Marsz. Petainowi towarzyszy 
misja wojskowa specjalna, składa- 
jąca sie z osobistości następujących: 
Gen. Colson, szef sztabu generalne 
go, gen. Pujot — przewodniczący 
wyższej rady. wojennej armji napo- 
wietrznej, gen. Faury— dowódca 
3-ej dywizji piechoty, były attacho 
wojskowy w Warszawie, admirał 
Decoux — szet sztabu generalnego 


marynarki wojetun=j, mjr. Malraison 
— członek sztabu generalnego, wajr, 
Monjon ze sztabu ganeralego mar- 
szałka Petaina, p de Seguin — Se- 


kretarz ambasady, referent spraw 
polskich na Quain d'Orsay. 
Na dworcu berlińskim marsz. 


Petaina salutował w imieniu Hitle 
va i Reichswehry gen. von Reuch- 
ling, oddając do dyspozycji osobi 
sty samochód Hitlera na wypadek, 
gdyby gość życzył sobie dokonać 
szybkiej przejażdżki po Berlinie 
podczas postoju pociagu. Marsz. 
Petain przyjął zaproszenie i przez 
trzy kwadcanse objeżdżał główne 
dzielnice stolicy niemieckiej. 


Najwiekszy diament świata 


sprzedany. został za 140.000 funtów do Ameryki 


NOWY JORK, 165. (PAT) — 
Znany nowojorski handlarz djamen 
tów Harry Winston kupił w Londy- 
nie za 140 tysięcy funtów szt. stym 


Gy djament „Jonker”, znaleziony 


przed naru laty w Południowej A 
fryce. 

Jak wiadomo ..Jorker* jest naj 
wiekszym ze znalezionych dotych- 
czas djamentów- 
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Łódź w żałobie po Marszalku 


W dalszym ciagu płyną depesze kondoelencyjne do Warszawy 


W dalszym ciągu Łódź łącząc się 
w bólu po stracie Marszałka, śle 
niezliczone kondolencje i depesze 
z wyrazami współczucia i żalu. 


HARCERZE. 

Na posiedzeaiu oddz. łódzk. zw. 
Harcestwa polskiego pod przewod 
niectwem p. wojewody Hauke Nowa 
ka uchwalono wysłać trzy depesze 
do p. prezydenta Rzplitej,j do p 
premijera Sławka i do pani Marszał 
kowej Piłsudskiej. 


KROPLA MLEKA. 

W siedzibie tow. opieki nad mat- 
ką i dzieckiem odbyła się akademja 
ku czci Marszałka, Zebrani członka 
wie zarządu oraz pracownice Kropli 
wleka wysłały kondolencje do pani 
Marszałkowej Piłsudskiej. 


FARMACEUCI. 

Zw. zaw. farmaceutów pracowni- 
ków oddz. w Łodzi wezwał wszyst 
kich członków, aby nałożyli opaski 
żałobne na czas żałoby narodowej. 


PRZEMYSŁ. 

W stow. fabrykantów przem, 
włókienniczego na posiedzeniu za: 
rządu wezwano członków do jak 
najliczniejszego udziału w uroczy 
stościach pogrzebowych. 

Zw. włókienniczego łódz. przemy. 
słu zarobkowego wysłał depeszę do 
p ministra przemysłu i handlu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Giełda zbożowo - towarowa w Ło 
dzi wysłała depeszę kendolencyjną 
do min. przemysłu i handlu. Na 
znak żałoby w dniu pogrzebu mar 
szałka gielda będzie zamkięta. Po 
zatem giełda przeznaczy pewną su: 
mę na budowę kopca Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie. 


LIGA MORSKA. 

Rada i zarząd główny ligi mor | 
skiej i kolonjalnej wydały odezwę, 
podkreślającą, że przed 15 laty ? 
rozkazu Marszałka Piłsudskiego 
wzniosła się ponownie nad  Bałty- 
kiem morska bandera Polski. Pot 
osłoną Jego miecza polski brzeg 
morski i polska praca na morzu sta 
la się fundamentem  Rzeczypospo- 
litej, 

Liga morska i kolonjalna skła:ła 
w bólu synowskim hołd Marszałko- 
wi Piłsudskiemu, jake członkowi 
honorowemu, który przewodził du- 
chowo jei pracy. 


DELEGACJA ADWOKATÓW 

Z ramienia adwokatury łódzkiej 
wyjeżdżają na uroczystości pogrze- 
howe ś.p. I Marszałka Józefa Pił- 
stedskiego do Krakowa delegaci Bo 
lesław Duszyński, Edmund  Mosz. 
kowski i Eugenjusz Zejda, 


STOW. APLIKANTÓW SĄDO- 

WYCH I ADWOKACKICH. 

W dniu wczorajszym delegacja 
stow. aplikantów sądowych i adwo| 
kackich w Łodzi, pe wysłaniu de- 


budowę pemnika - 
Marszałka Piłsudskiego w Eodzi za. 
miast wieńca na grób Wielkiego 
Zntarłego. 

Na żałohnem zebraniu członków 
Zrzeszenia wlaścicieli nieruchomości 
woj. łódzkiego (Piotrkowska 10), 
uchwalono przesłać depesze kondo- 
lencyjne do p. prezydenta R. P., pre 
zesa rady ministrów oraz p. Mar 
szałkowej Piłsudskiej. 


domu im, Ś. p.| p Prezydenta, do pani Marszałko- 


wej i min. oświaty. Związek wysy- 
ła delegację na uroczystości pogrze 
howe do Warszawy i Krakowa. 


KUPCY DETALIŚCI. 


Stow. kupców detalistów woj. 
lódzkiego ogłosiło żałobę wśród 
członków stow., wezwało członków 
do udekorowania okien portretem 
Marszałka, oraz by w dniu pogrze- 


| bu Marszałka pozamykali swe przed 


WŁAŚCICIELE DROGERJI. 


Stow. właśc. składów  aptecz- 
nych wysłało depeszę kondolencyj- 
ną do p. Marszałkowej Piłsudskiej 
i do min. opieki społecznej, oraz 
wezwało swych członków do czyn- 
aego udziału w żałobie narodowej i 
postanowiło złożyć ofiarę na wznio- 
sły cel dla uczczenia pamięci Mar- 
szałka. Jednocześnie wezwało do 
dekoracji okien, 


BANKI. 


Komitet łódzki zw. banków wy- 
stosował depesze kondolencyjne da 
min, skarbu i do p. wojewody Hau 
ke - Nowaka. 


NAUCZYCIELE. 

Zw. nauczycielstwa polskiego u 
chwalił przeznaczyć zł. 100 na bu- 
dowe kopca im. Marszałka w Kra 
kowie i wezwał nauczycielstwo do 
składania ofiar na powyższy ctl. 
Wysłano depesze kondolencyjne do 


siębiorstwa. Postanowione wysłać 
delegatów na pogrzeb i wystosowa 
ue depesze kondolencyjna do p. pre 
zydenta Rzplitej. 


INWALIDZI - ŻYDZI. 


Zw żydów inwalidów, wdów i 
sierot wojennych m. Łodzi i woj 
iódzkiego odwołał zgromadzenie, 
wyznaczone na 18 b. m. i postano 
wił opodatkować się na budowę 
kopca w Krakowie. Postanowiono 
wysłać delegację na pogrzeb do 
Krakowa oraz denesze kondolency) 
ne do p. prezydenta, do p. premjera 
i de pani Aleksandry Piłsudskiej 
wraz z córkami. 


RZEŹNICY I WĘDLINIARZE. 

Cech rzemieślników zaw. rzeźni- 
czego i wędliniarskiego w Łodź 
uczcił pamięć Marszałka jedzominu 
towem milczeniem na  posiedzeniy 
żałobnem, ogłosił żałobę wśród 
członków cechu na okres 6 tygod 


ni i wysłał depeszę kondolencyjną 
do p. min. przemysłu i handlu. 


K. P. ZJEDNOCZONE. 

W klubie pracowników Z. Z. W. 
K. Scheiblera i L. Grohmana zebrali 
się robotnicy, urzędnicy i zarząd 
na czele z prezesem p, gen. dr. F 
Maciszewskim, celem wysłuchania 
orędzia p. prezydenta Rzplitej. 

Po odczytaniu orędzia uformował 
się potężny pochód, który w żalob 
oym nastroju udał się na PI. Wot 
* ości, aw 

W pochodzie wziąt udział zarząd 
i dyrekcja firmy, oraz wszystkię 
organizacje pracujące na terenie 
zakładów. 


PRACOWNICY UBEZPIECZALNI. 


Związek pracowników ubezpie 
czeń społecznych wystosował dwie 
depesze kondolencyjne do p. Mar 
szałkowi Piłsudskiej i do ministra 
opieki społecznej. 


DOMY SIEROT. 


Do p. Marszałkowej 
nast. depesze: 


„Zarządy łódz. żyd. domów sieroi 
i schronisk składają wyrazy głębo: 
kiego i serdecznego bólu z powodw 
niedającej się powetować straty, 
jaką poniosła Dostojna Pani z Cór- 
kami i cały Naród Polski przez 
śmierć Wkrzesiciela i Budowniczego 
Państwa Polskiego oraz zapewnie- 


wysłano 


Bibljoteka imienia Marszałka Piłsudskiego 


Wielki 


przemysł zadeklarował pół miljona zł. 


na budowę gmachu w Łodzi 


Celem złożenia Wskrzesicic- 
łowi Państwa Polskiego, Zwy- 
cięskiemu Wodzowi Marszałko- 
wi Józefowi Piłsudskiemu i dla 
nezezenia Jego pamięci zarząd 
Związku przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem w 
Łodzi na zwołanem w dnia 16 
b. m. nadzwyczajnem posiedze- 
niu jednogłośnie uchwalił: 


1) zadekłarować 500 tysięcy 
złotych na budowę w Łodzi 


gmachu Bibljoteki im. Józefa 


Piłsudskiego. 


2) Zaapelować do  najszer- 
szych sfer przemysłowych 


łączyły się do zadeklarowanej 
akcji i przyczyniły się w ten 


Wystawa książek 
i druków 
W lokalu VI miejskiej wypo- 


„Jose książek dla dzieci i 
handlowych m. Łodzi, aby przy | A przy ul. Podmiejskiej 


| stawa książek i druków, zwią- 


21 urządzona została wy- 


zanych z życiem i działalno- 


sposób do powstania instytucji, | Ścią Marszałka Józefa Piłsud- 


tak potrzebnej największemu 
ośrodkowi przemysłn polskiego 


skiego. 
Wystawa jest otwarta co- 
dziennie od godz. 1i-ej do 20 


i godnej pamięci zgasłego Wo-|ą w niedziele od 12 do 19. 


dza Narodu. 


Wstęp bezpłatny. 


Radjo w dniu dzisiejszym 


Transmisje odtworzą przebieg uroczystości pogrzebowych 


Program radjowy dni naj- 
bliższych Warszawy, Łodzi i in- 
nych radjostacji polskich bę- 
dzie w dalszym ciągu zmienio 
ny i uzależniony ściśle od uro- 


pesz do p. prezydenta Rzpiitej Pol- czystości pogrzebowych. 


skiej złożyła wizyty kondolencyjne 
p. wojewodzie, p. prezesowi sądu 
ckręgowego w Łodzi oraz prez, 
rady adwokackiej. 

Pozatem Stowarzyszenie złożyło 
na fundusz budowy kopca I. Mar: 
szałka Polski w Krakowie zł. 50.— 
i ustaliło delegację na mroczystości 
pogrzebowe do Warszawy i Krako- 
wa. 


WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 

Centr. stow. właśc. nierucho 
mości m. Łodzi wezwała swych 
członków do udziału w manifestacji 
żałobnej przez udekorowanie balko- 
nów wizerunkami Marszałka i wy- 
wieszenie przed każdą bramą por- 
tretu Zmarłego. Uchwalono wysłać 


depesze kondolencyjne do War- 
szawy. 
Staromiejskie stow. właścicieli 


bieruchomości w Łodzi (Zgierska 
10) postanowiło złożyć otiarę na 


Poza wiadomościami  żałob: 
nemi j przemówieniami o godzi 
nie 10 rano nadana zostan: 
transmisja nabożeństwa z kate- 
dry św. Jana w Warszawie, któ 
re trwać będzie około półtorej 
godziny. 


O godz. 11 m. 30 nadana zo- 


stanie transmisja i reportaż 
wielkiego pochodu  żałobnego 
który wyruszy z katedry na 


Pole Mokotowskie. Mikrofony 
sprawozdawcze umieszczone zo 
staną na trasie, którą pochód 
będzie przechodził: Pl. Zamko- 
wy, Krakowskie Przedmieście, 
Nowy Świat, Al. Ujazdowskie, 
ul. 6-go Sierpnia na Pole Mo 
kotowskie. Transmisja tęgo po: 
chodu odbywać się będzie w 
ten sposób, że reporterzy ko- 
munikować będą kolejno swe 


wrażenia, w miarę jak kondukt 
żałobny przesuwać się będzie 
ulicami miasta. Transmisja ta 
potrwa od dwuch do trzech go- 
dzin. 


Około godziny 15-ej mikro- 
fony, zainstalowane na Polu 
Mokotowskiem, pochwycą de- 


filadę wojsk garnizonu war- 
szawskiego, oddziałów repre- 
zentacyjnych wszystkich puł- 


ków oraz kompanji honorowej 
16 p. p. rumuńskiej, której sze- 
fem był Marsz. Piłsudski. 
Transmisja tej defilady potrwa 
około dwuch godzin. Później 
około godziny 17-ej mikrofony 
sprawozdawcze Polskiego Ra 
dja transmitować będą załado 
wanie trumny do pociągu ża 
łobnego. 


* 


Pociągiem, który przewiezie 
Zwłoki do Krakowa, udaje się 
specjalny wysłannik Polskiego 
Radja, Z każdego miejsca po- 
stoju będzie on niezwłocznie te 
legrafował swe wrażenia do 
Warszawy, które natychmiast 


nadane zostaną przez mikro 
fon. 
* 


Cała ekipa sprawozdawców 
Polskiego Radja udaje się w 
piatek samolotem do Krakowa, 
gdzie wespół z miejscowymi ra 
djo - reporterami zorganizuje 
i przeprowadzi transmisje z u: 
roczystości żałobnych. Uroczy: 
stości pogrzebowe transmitowa 
ne będą przez rozgłośnie fran- 
cuskie, które przysłały swego 
głównego sprawozdawcę radjo 
wego, red. Antoinea. 


Również transmitować będą 
obchód żałobny rozgłośnie nie- 
mieckie. Przysłały one dwuch 
sprawozdawców, jednego z Kró 


lewca — na uroczystości war- 
szawskie i drugiego z Wrocła- 
wia — do Krakowa. 


Za pośrednictwem rozgłośni 
niemieckich transmitować będą 
obchód żałobny również rozgło 
śnie węgierskie. 


Wreszcie Bułgarja przysyła 
specjalnego sprawozdawcę, któ 
ry nadawać będzie swe reporta 
rze telegraficznie. 


BI A 0000 00 000 ŻE 0000000000w 


nia, że stać będą wiernie przy ide 
ologji Pierwszego Marszałka Polski, 
a powierzone ich opiece dzieci wy 
chowywać będą na pożytecznych o: 
bywateli państwa. 
Łódzkie Żyd. 
nad Sierotami. 
Schronisko. 
Przytulisko dla Sierot. 
Niedola Dziecięca. 
Tow. Opieki nad sierotami. 
Internat i ferma Helenówer. 
Ochrona Kobiet. 
Herclija. 


Tow. Opieki 


POBJANICE. 

W Pabjanicach odbyło się żalob: 
ne posiedzenie rady miejskiej, na 
którem po odczytaniu orędzia p. 
prezydenta Rzplitej oddano hołd pa- 
mięci marsz. Piłsudskiego przez 
dwuminutowe milczenie. Rañą u- 
chwaliła wyasygnować 600 zł. na 
stypendjum dla biednego ucznia, 
syna bojownika niepodległościowe- 
go. 


Sklepy zamknięte 
dziś o godzinie 16-ej 


Rabinat m. Łodzi wydał ©- 
dezwę do ludności żydowskiej, 
by w piątek, o godz, 16 wszyst- 
kie sklepy były zamknięte. 


Wszystkie wystawy 
w żałobnej czerni 
Zgon Budowniczego Polski 
Marszałka Piłsudskiego, wywo- 
łał tyle samorzutnych  przeja- 
wów głębokiego smutku i żałm, 
iż zbędne staje się właściwie o- 
kreślanie form, jakie ma on 
przybrać, aby posiadał charak* 
ter jednolity i powszechny. Wy 
stawy sklepowe wszystkich nie 
omal firm łódzkich świadczą, 
iż bez jakichkolwiek apeli i we- 
zwań  kupiectwo samorzutnie 
uczciło pamięć Wielkiego Mę- 
ża Polski, przystrajając okna 
sklepowe popiersiami i portre- 
tami $. p. Marszałka. przybra 
nemi w zieleń i kir. 
RERZFECDOWYUZECZEK: SA E EAT 


Uhezpiezzenie 
przeciw wojnie 


Angielskie towarzystwo ube?z 
bieczeń Lloyd przyjęło szereg 
ubezpieczeń od wypadków po- 
litycznych. I tak na początku 
roku bież. szereg osób ubezpie: 
czył się w stosunku 25 do 1 
na wypadek, gdyby Wielka 
Brytanja bvła wsiągnięta da 
wojny w roku 1935, w stosun- 
ku 19 do 1 na wypadek gdyby 
Francja i Niemcy rozpoczęły 
wojnę i w stosunku 10 do 1 
wogóle na wypadek wojny w 
roku 1935. 


Z KOLEKTURY F. BRAJT 
SZTAJNA, 


Większa wygrana dait padla w 
szczęśliwej kolekturze F. Brajtsztaj 
na (Piotrkowska 14) a mianowicie, 
zł. 10.000 na nr. 128745 jak rów- 
nież zł. 50000 na nr. 173232 padło 
w obecnej toterji i wiele innych więk 
ezych wygranych Powyższe wygra 
ne zostały wypłacona 3 posiada 
czom losu. Są tc gracze przeważnie 
ze sfery pracującej. Nic też dziw- 
rego, że losy tej tirmy cieszą sią 
wielkim popytem. 


8 


eton ża 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują. następujące 
apteki: 5. Jaakielewicza (Stary Ry 
nek 9); B. Głuchowskiego (Naruto: 
wiczą 6); E. Hamburga (Główna 
50): L. Pawłowskiego (Fiotrkowska 
807); A. Piotrowskiego (Pomorska 
gd); L. Steckela (Limanowskiego 
oT). 


— 


POBÓR ROCZNIKA 1914. — 
Dziś o godz. 8 rano winni się zgło 
sié do przeglądu wojskowego: 
Przed komisją poborową nr, 1 (Pie- 
rackiego 18) poborowi rocznika 1914 
zamieszkali na terenie 3 komisarja- 
iu 6 nazwiskach na litery R. 

Przed komisją poborowa nr. 3 
(Piotrkowska 165) poborowi roczni. 
ka 114 zamieszkali na. terenie 4 
kaomisarjatu o nazwiskach na litery 
W. oraz zamieszkali na. terenie 4 
komisarjatn o nazwiskach na litery 
ol A do K. i 

Przed komisją poborową. na pow. 
ledzki (Sienkiewicza 37) poborowi 
rocznika 1914 oraz rocznika 1912 
i 1913 kat. B., zamieszkali w gm 
Nowosolbą, o nazwiskach na litery 
ed A do M. włącznie, 


N»JWIĘKSZA WYGRANA DNIA. 
w 9 dnin ciągnienia 4 kl. padla 
wygrana zł. 10000 na r. 121827 w 
znanej kolokturze S$. Mendelsona 
(Nowcmiejska 4) jak również wiele 
innych większych wygranych. Po 
wyższą sumę wygrali 3 posiadacze 
losu a mianowicie: pracownica ban 
ku. robetnik i lekarz. Nic też dziw- 
noga. że losy powyższej kolęktury 
cieszy się wielkim popytem. - 
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17.V— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Nr. 134 


a drodze do... dojrzaiości! 


Szopka maturalna w świetle reportażu „Głosu Porannego" 


Inaczej niż codzień wygląda 
cbszerna sala gimnastyczna. Zvi 
kły gdzieś przyrządy, w kąt odsu 
nięto drabiny, wysoko u stropu za 
wieszono liny, dziwnie ogołocone, 
wyglądają maszty. 

Dziś sala gimnastyczna zaawan. 
sowała. Dziś piśmienny egzamin 
dojrzałości w gimnazjum X. Mate 
matyka i fizyka... 


Inaczej, niż codzień wyglądają 
twarze. Jakieś pobladłe, zmęczone, 
nic w nich z młodzieńczej radości 
życia; nie wicle wogóle z życia... 


Sala jeszcze pusta. Lśni posadz- 
ka, majestatycznie zieleni się po- 
ważne sukno na poważnym szero- 
kim stole, przy którym zasiądzie 
komisja egzaminacyjna. Nawet zwy 
kła, czarna i pomarszczona tablica 
w kącie sali wyglądała dziś poważ- 
nie, wrogo, odpychająco. Tam uka 
żą się tematy zadań, tematy, które 
mogą zadecydować o całem Życiu, 
o całem nastawieniu do świata. 
Obce jakieś, jednoosobowe ławki, 
szeroko rozstawione, odległe od 
siebie czekają na tych, o których 
dojrzałości ma zadecydować lepiej 
lub gorzej rozwiązany przykład... 


Maturzyści są już dawno na miej 
scu. Przyszli wcześnie, hałaśliwi, 
przywitali się z woźnymi, sztucznie 
uśmiechnięci patrzą z góry na młod 
szych kolegów, następne ofiary ma 
tury. Przyszli poraz pierwszy do 


szkoły w kapeluszach. Dziś im wol: 
no! 
Gdy się mocniej wpatrzeć w po- 


niej wytrzymać nerwowo sam po 
czątek egzaminu. Potem jakoś się 
człowiek przyzwyczaja do atmosfe- 


bladłe twarze, w czerwone od nie: | ry, myśli nie tak chaotycznie cisną 


wyspania oczy, gdyby móc zajrzeć ; 


do serc kołatających nerwowo w 
piersiach, ten przylepiony do twa 


się do zbolałej głowy. 
Teraz oczy wszystkich skupiają 
sie na czarnej tablicy. Nauczyciel 


rzy uśmiech okazałby się rekwizy- | matematyki „morowy chłop, tylka 


tem maruego aktora na wielkiej 
premjerze. 

Zbici w gromadki dyskutują. O 
czem? Zawsze o tem samem: o wzo 
rach, o zadaniach, o „ściągach”.... 

Dzwonek. Ten sam co przez tyle 
lat, a przecież jakiś uroczysty, po 
nury, Wolno, poważnie, już bez 
uśmiechu wchodzą maturzyści na 
salę. Oczy nerwowo szukają kartek 
z nazwiskami, które figurują na 
każdej ławce, 

Znaleźli, już siedzą. Każdy roz 
glada się wokoło, Kto siedzi z prze 
du, kto z tyłu, kto na prawo, kto 
na lewo? To bardzo ważne: trzeba 
wiedzieć, kto pomoże, a komu trze 
ba pomóc? 

Różne, najróżniejsze myśli przy 
chodzą do głowy podczas gdy uro: 
czyście, na czarno ubrany pan roz 
daje zaopatrzone w urzędowe pie: 
częcie arkusze. Co dadzą? Czy nie 
zawiedzie służba łączności tak skra 
putatnie wczoraj przygowwywana? 
Czy będzie można zajrzeć do „ścią“ 
gi” z wzorami? 

Twarze maturzystów blade, tub 
nadmiernie zaczerwienione. Najtrud 


taki nerwus” nieco drżącym głosem 
odczytuje treść zadania, wypisując 
jednocześnie na tablicy dane. Do- 
nośnie brzmi jego głos w obszernej 
sali, ponuro skrzypi kreda na czat 
nej desce. 

Skończył. Można zaczynać. 

Początkowo nic nie wiadomo. To 
jakieś obce zadanie. Nie przecho- 
dziliśmy tego. Zaraz, Aha to na 
dyskusję. Dobrze, ale dlaczego nie 
określono granic? To jest dane, ta 
można znaleźć z tego trójkąta. Nie, 
przecież niema tego boku? Zaraz. 
Jeszcze raz: tu mamy kąt i bok, 
Ale jaki to jest trójkąt? 

Wzrok odrywa się na chwile od 
arkusza. Nikt jeszcze nle zaczął? 
Ale przecież trzeba robić. Są trzy 
zadania i tylko trzy godziny czasu. 

Drżąca, spocona ręka kreśli po 
raz już czwarty rystmek, Nie moż 
na skupić myśli. Cholera. Co to bę 
dzie? „Jeszcze nie zacząłem. 

Znown spojrzenie wdal. Na pierw 
szej łąwce ktoś pisze zapamiętale, 
zagląda do tablic logarytmicznych 
Może on fuż wis jak? 

Cichy szept z pierwszych ławek 


Ślepy Maks skazany 


na pięć lat wiezienia i pozbawienie praw 


Fuchs zasądzony na rok i trzy miesiące, a Grunis na 8 miesięcy więzienia 
prawy odczytuje wyrok, mo- |stał z twarzą zasłoniętą ręko- 


Dzień sądu, dzień ogłoszenia 
wyroku. Zdanie to musi prze- 
jąć każdego człowieka  drże- 
niem, nie też dziwnego, że o- 
baj oskarżeni Fuchs i Grunis 
zdradzali na korytarzu szalone 
zdenerwowanie. 

Obaj przybyli do sądu ze swy 
mi najbliższymi, nerwowo roz 
mawiali z obrońcami, dopyty- 
wali się co chwila o godzinę, a 
lakowali wożnego kiedy się już 
wreszcie zacznie ostatni akt ca» 
łej historji. 

Trzeciego oskarżonego i bo- 
hatera procesu „Slepego Ma- 
ksa* wprowadzono dopiero w 
ostatniej chwili na salę. 

Kiedy o godzinie 1 w połud- 
nie stalo się wiadomem, że wy- 
rok zostamie dopiero ogłoszony 
o godzinie 3 po poł. zdenerwo* 
wanie Fuchsa i Grunisa do- 
szło do zenitu. 

Bez przerwy przemierzali dłu 
gi korytarz sądowy zaglądając 
prawie co chwila do sali. 

Na korytarzach ruch duży. — 
Przybyło kilkadziesiąt osób z 
pośród znajomych oskarżonych 
i sporo publiczności, ciekawej 
wyroku, 

Jest kilku oficerów policji z 
nadkomisarzem Weyerem na 
czele. 

Wreszcie o godzinie 3 po po- 
łudniu sala sądu zaczyna po- 
woli się zaludniać, 

Pod silną eskortą wprowadza 
Ja „Slepego Maksa“, który zaj- 
muje miejsce na ławie oskarże- 
nych obok Fuchsa i Grunisa. 

Pierwszy rząd ławek dla pu- 
hliczności zajmuje rodzina 
Fuchsa. Żony Bornsteina na sali 
niema. Spaceruje ona nerwo- 
wo po korytarzu, gryząc chu: 
słeczkę i raz po raz ocierają’ 
tzy. 

Punktuslnie o godzinie R-ej 
wchodzi na salę komplet sę: 
dziowski i przewodniczący roz 


cą którego 
Maks Bornstein zostaje skaza- 
ny za sprawę Luftmana na 1 
rok więzienia, za sprawę Katza 
ua 6 miesięcy; za sprawę braci 
Kaszub na 1 rok więzienia, za 
sprawę Weizmana na 1 rok, za 
sprawę Rojtmana na 1 rok wię- 
zienia, za sprawę Juwilera na 
1 rok, za pisanie anonimów, w 
których oskarża oficerów poli- 
cji na 2 lata į kilku kupców 
łódzkich na i rok więzienia. 


Wobec zbiegu przestępstw 
łączny wyrok opiewa na 6 lał 
więzienia, pó zastosowaniu 
amnestji 

na 5 lat więzienia, 
z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego od 18 lutego 1934 roku, 
Henoch Fuchs skazuny łącznie 
został na 1 rok į 6 miesięcy po | 
zastosowaniu amnestji na rok: 

i 3 miesiące więzienia, 
Hersz Grunis na łączny wyrok 

8 miesiecy więzienia. 

Ponadto sąd zasądził od Born 

steina i Fuchsa solidarnie zł. 


ma wybucha 
spazmatycznym płaczem, 
padając przytem na ławkę. 

Na wi wyrok też zrobił 
swoje. 

Rodzina Fuchsa na wiado 
na 
sali. — ER ETES 

W  sentencjach kn sąd 
wyjaśnił, że Bornstein został 
w szeregu sprawach uniewin- 
niony, ponieważ nie dopatrzo 
no się w jego postępowaniu 
przestępstw. 

Go do Grunisa, to sąd orzekł, 
iż przyjmując pod uwagę, iż 
był on ślepem narzędziem 

ręku Maksa 
í pod jego dyktando pisał ano 
nimy, jednak jako człowiek do 
rosły powinien był sobie zda- 
wać sprawę ze swoich postep- 
ków. 

Po odczytanin sentencji wy: 
roku, sąd opuszcza saię. W tej 
chwili zrywa się Bornsten z 
miejsca i zwracając się do sądu 
mówi: 

„Ja gorąco proszę wysoki sąd 


w 


o zwolnienie mnie na kilka dni, 
bo ja muszę pojechać Ra po- 
grzeb Marszałka Piłsudskiego*, 
Zupełnie zrozumiałe, że proś 
ba ta zostaje bez uwzględnie- 
nia. 
Co się tyczy środka rapobie 
gawczego, to na wniosek pro- 
kuratora dotychczasowy śro. 
dek został utrzymany w mocy, 
ti 
Bornstełn pozostanie w aresr- 
cie, Fuchs, na wolności za kau 
cja 5.000 zł. Grunis zaś oddany 
został pod stały dozór policji. 
Najbardziej z oskarżonych 
przejął się wyrokiem  Grunis, 
który długi czas płakał jeszcze 
na korytarzu. 


W kilka minut później ka- 
retka więzienna uwiozła  „Śle- 
pego Maksa“ do więzienia przy 
ul. Gdańskiej. Żona jego, która 
na sali podczas ogłoszenia wy- 
roku nie była, po odjeździe mę 
ża wybuchnęła spazmatycznym 
płaczem. 

Jak się dowiadujemy, wszys 
cy oskarżeni wnoszą apelację. 


320 na pokrycie kosztów sądo: | OE OKE A E E SEK 


wych a od Grunisa 40 zł. 


184) „ hi 
Wyrok wywołał duże waże WOBEZE Fentujący sie zegar 


Przynosi 2 mlijony franków rocznego dochodu 


nie. ; 
„Ślepy Maks“ był przeraźliwie ; 
blady, | 
widać było po drżeniu musku- 
łów twarzy i rąk, że nerwy ma | 
napięte do ostąteczności i ca- 
łym wysiłkiem woli hamuje 
się. 
Fuchs załamał się wcześniej. 
W chwili, kiedy usłyszał 
swój wyrok, twarz jego i kark, 
typowego  apoplektyka stały 
się pod naporem cisnącej krwi 
koloru czerwono - lila. 
Trzyma się kurczowo ławki I 
ika na głos, 
Grunis, który przez cały czas 


W obserwatorium 
znajduje się zegar-automat, który 
podaje publiczności na zapytanie 
telefoniczne godzinę z dokładnością 
do jednej dziesiątej sekundy, Ponie 
waż za każdą informację obowiązu 
je opłata 50 centimów, a obserwa- 
iorjum otrzymuje przeciętnie 12,000 
pytań dzieunie, przeto rząd francu- 
ski pobiera z instalacji tego zagara 
przeszło 2 miljony franków rocz- 
nie, Zegar w obserwatorjum kontro 
lowany jest przez t. zw. „zegary + 
matki”, które znajdują się w miej- 
scu  zabezpieczonem całkowicie 
przed zmianami i wahaniami tem ' 


paryskiem | peratury. Nikt nie zbliża się do 


tych zegarów, umieszczonych w 
głębokiej studni, gdyż nawet cie 
pło promieniujące z ciała ludzkiego 
może wpłynąć ujemnie na dokład- 
ność ich biegu. „Oko elektryczne 
(komórka  fotoelektryczna), umie- 
szczona naprzeciw wahadła 
tych zegarów czuwa na ich ruchem 
i przesyłą automatycznie drogą ra- 
djową dokładną godzinę zegarom 
obserwatorjów francuskich i sta- 
cjom nadawczym radjowym, które 
z kolei przesyłają je statkom na 
mMOTZEA 


przynosi pierwszą wiadomość: „trój 
kąt piękny”. Aha. No nównie, moż- 
na znaleźć ten bok. Dobrze, ale ja- 
ki wzór? Drżąca ręka zaczyna szpe 
rać po kieszeniach, sptoszony wzrok 
blądzi tymczasem wokoło: czy ktoś 
nie zobaczył? Długo szuka ręka w 
bocznej kieszeni. Mały, misternie 
zwinięty w trąbkę arkusik papieru. 
Jest wzór. Teraz zrobię! — szepcą 
spieczone gorączką wargi. 


Pióro skrzypi na urzędowym ar: 
kuszu. Znów jakiś stłumiony szept. 
Z boku patrzy bezradnie, błazalnie, 
młoda twarz. Trzeba mu pomóc. 
Ostrożnie pochyla sie na pulpicie 
i szeroko wyraźnie otwierające usta 
rzuca krótkie informacje: dyskusja, 
wzór na trójkąt piękay, podstawić, 

Trzeba przerwać. Zifiża słę czar 
na, pochylona sylwetka belfra. Ue 
sza się, wszyscy siedzą  pochyfeai, 
skupieni, wpatrzeni w arkusze. Pod 
szedł, popatrzał, skinąt miernacznia 
głowa i odszedł. Gózieś tam ukrad. 
kłem wskazał błąd. Co się stało? 


Od zielonego stołu wstaje 
wrogi delegat. Kocim skokiem jest 
już przy pierwszej ławce. Po chwift 
trynmfalnie wyciąga coś z pod pk 
ras knd zwinięty w trąbkę arku 
sik papieru. Taki sam, 
wa w każdej kieszeni. POZ 

Wiaściciel „ściągi” stol w Trwa 
z ona głową. Na lego twm 
rzy ma ę straszne przerażenia, 
Co to będzie? 

Przy zielonym stole Krótkx nara 
da. Odebrać arkusz — pada zabój 
cza decyzja. Z sali, z nisko opt 
szezoną głową, wychodzi powon 
ofiara. Już „ścięty”. 


Niema teraz czaen nm refleksje, 
Na pulpit spadła jakaś kartka zręcz 
nie rzucona w trakcie ckwiłoweza 
zamieszania. Spocona ręka chwyta 
świstek błyskawicznie, potem po- 
woli, powoli rozwija: jest „ściąga” 
Uratowany... 


Pióro teraz ze zdwofoną szybko 
ścłą pędzi po arkuszu. Dwa płerw- 
sze gotowe... 


Zbawienna Kartka zatacza mały 
łuk i spada na sąsiednią ławkę... 


Ktoś wychodzi na chwilę i wraca 
dziwnie nśmiechnięty, ktoś inny 
przechodząc koło syfonu z woda 
zdążył © coś zapytać. Teraz już 
wszystkie płóra pracują... Udało się 
napewno... 


Jeszcze trzy kwadrans czami 
Zdążymy... 

W tylnych ławkach ktoś już roz 
wiązał trzecie zadanie i „oddał da 
lej”. Przyjdzie i tu. 


Powoli, kolejno oddają arkusze, 
wychodzą.  tryumtalnie, dumnie, 
pewni siebie.. 

Znów dzwonek. Ale jakiś inny, 
miłszy. Qstaini wychodzą ze safi, 
Ocierają spocone twarze. Dyskutur 
ja. Dwuch nie zrobiło trzeciego za 
dania, „Ściąga? nie dotarła do nich, 

W bufecie ścisk. Raczą się matw 
rzyści. Zrobili wielki krok naprzód. 
Rozwiązali zadania, są już na pół 
dojrzali. Jak jeszcze odpowiedzą 
dobrze przy ustnym, to już będą mo 
gli oficjalnie palić papierosy, nosił 
kapelusze i zapisać się na uniwe 
rek. 

Bodą dojrzali jak.. rozwiażą za 
dania 

ła. 


Gabinet kosmetyki 
legznicze! | toałetowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bsz 
śladów szpesacych włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wicos 
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Tajemnica długowieczności pij st ike przed nien. 


Oszczędzajmy serce. — Precz z obżarstwem. — Barbarzyńskie 
odżywianie.—Alkohol i nikotyna.—10 przykazań prof. Glessnera 


Profesor Emil Zak, dyrektor zna 
nego wiedeńskiego sanatorjum dla 
sorcowo chorych, radzi usilrie o- 
szczędzać serce, ten 
„główny mofor wszelkiego żywego 

organizmu”. 
Medycyna i hygjena uczyniły w: 0- 
statnich czasach olbrzymie postępy 
l co ważniejsze, stały się bardziej 
popularne wśród mas. Przeciętny 
obywatel wie teraz, co to są hormo 
ny, jaką rolę odgrywają witaminy 
i ma dość jasne pojęcie o mecha- 
niżmie obiegu krwi. Zaznajomił się 
również z głównemi zasadami hy- 
gieny. A ponieważ 
podniósł się jednocześnie stan sa- 
nitarny miast, 
które pilniej przestrzegają czystoś- 
ci i intensywniej zwalczają epide- 
nije, więc pod wpływem nowych 
czynników 
wzrosła ztlacznie przeciętna długość 
życia ludzkiego. 
Wzrosłaby zaś jeszcze bardziej, gdy 
ty ludzie oszczędzali serce. W ja- 
kiż sposób można to robić? 

Należy przedewszystkiem 

unikać wzruszeń i nadmiernego 

wysiłku. 

Zbyt obficie jadamy i zbyt dużo 
nijemy, skutkiem czego serce zbyt 
intensywnie pracuje, Największym 
jego wrogiem są 
proszone obiady i suto zastawione 

stoły. 

— Nie rozumieniy świąt bez obja 
dania się — mówi prof. Zak, To 

objadanie się skraca nam życie. 
Po świętach wielkanocnych, po Bo 


żem Narodzeniu i ostatkach do sa- 


natorjom prof. Zaka zgłasza się 
wdwójnasćh pacjentów. Zak twier- 
dzi, że 

w przyszłości ludzie, jako bardziej 
ktlluralni, będą czcili święta nie ja- 
diem i napitkiem, lecz rozrywkami 

umysłowemi:; 

bardziej godnemi człowieka. Być 
msże, że zniknie zupełnie typ żarło 
ka. Należy się spodziewać tego, 
gdyż gubi nas obżarstwo. 

Profesor Noorden, znany specja- 
lista w sprawach odżywiania, przy 
rzeka ludziom długowieczność, o 
ile 
ograniczą używanie mięsa i ostrych 

Yrzypraw. 

— Więcej owoców i jarzyn! win- 
nc być hasłem każdego, komu nie 
spieszy się do porzucenia tego pa- 
dołu płaczu. 

Ludzie, żywiący się roślinami, żyją 
dłużej od- jedzacych mięso. 
Powinniśmy mieć w. tygodniu dwa 
lub trzy dni „jarzynowo. - cwoco- 
we”. Profesor Noorden utrzymuje, 


że w przyszłości dalekiej, rozumie 
się, ludzie przestaną jeść 

mięso, które w gruncie jest poży- 

wieniem  barbarzyńskiem, 

niegodnem cywili7bwanego człowie 
ka. Usunięcie mięsa z jadłospisu 
przyczyni się do przedłużenia życia 
ludzkiego, które po kilku tysiącie- 
ciąch 

dosięgnie może dwustu i więcej 


lat 
dzięki ` racjonalnemu odżywianiu. 
A że postęp nie zna granic, więc 


dłusość życia ludzkiego będzie 
wciąż wzrastać. Przyjdzie może 
czas, ża trzysta, pięćset a nawet 

tysiąc lat będa normalnym 

okresem wieku człowieka. 
Zrobiłoby się wtedy cóprawda: za 
ciasno na Świecie. Ale, do owej 
chwili ludzie z wszelką pewnością 
opanują przestworza i 

zaludnią inne planety. 

— Ludzie z dnia na dzień zatru: 
wają swój organizm i dziwią się 
jeszcze, że krótko żyją — wola zą 
górzały antyalkoholik i antynikoty 
nista prof. Schüller, 
zwalczając zaciekle nałóg palenią 

a picia, 

Prof. Sehiiller twierdzi. że połowa 
tak zwanych kulturalnych ludzi 
radużywa napojćw  wyskokówych, 
a trzy czwatte inteligencji zatruwą 
phca nikotyna. Q szkođliwóści al- 
koholu mówi się od stuleci i nijąey 
go wiedzą o tem, że e skraca im Ży- 
cie. Lecz 

z nikotyną nawet nauka nie wojuje 
Wielu uczonych i lekarzy należy 
do grona palaczy. 3 

Szkódliwy nałóg palenia rozpo- 
wszechnił się bardzo ad wybuchu 
światowej wojny. Na frontach palo 
no, aby się uspokoić i zwalczyć u- 
czucie strachu i przygnębienia, a 

władze popierały nałóg. 
W cwym to czasie rozpowszechnił 
się ten zwyczaj wśród kobiet. Papie 
ros dawał chwilę zapomnienia, koil 
tęsknotę za ukochanymi, walczący 
mi na froncie. 

Teraz palą kobiety stare, młode 
a nawet podlotki. 
Papieros eta? się tak modny, jak 
puder Jub pomadka do warg. Palą 
w rodźinie wszyscy bez wyiątku: 
ajciec, matka, synowie i córki, Or- 
ganizmy sa przenojone nikotyną, 

zatrute całkowicie. 

Najgorszem jednak jest, że z ni. 
kotyną nikt nie walczy. Palenie 
nie jest uważane za szkodliwy na- 
łóg. Alkoholicy wstydzą sie swega 
raiegu, piją ukradkiem, podczas 
gdy 
palacze truja się iawnie, a palaczki . 


kokietują papierosem. 
tak zręcznie, jak uśmiechem. 

Wrogiem palenia jest również 
prof. fizjologji Karol Glessner. Uło 
żony przez nisgo 
przepis długiego życia jest prosty 

i łatwy do zapamiętania. 

Składa się z dziesięciu punktćw. 

1. Nie używaj alkoholu ani tyto- 
x 

2. Jedz tylko tyle, aby zaspokoić 
głód. 

3. Jaknajmniej mięsa, tłuszczu i 
białka. 

4. Jaknajwięcej owoców i jarzyn 

5. Używaj mało soli. 

6. Pij jedynie, aby ugasić pra- 
grierie. Najlepiej wodę i owocowe 
SOKi. 

7. Śpij conajmniej osiem godzłn. 
Rezsenności nie zwalczaj narkoty- 
kami, leez fizycznem zmęczeniem. 

8. W iatach dojrzałych wypoóczy 
waj absolutnie przez jeden dzień w 
tygodnie. Najlepiej spędź go w łóż- 
ku. 

9. Korzystaj corocznie z miesięcz 
negc urlopu. 

10. Inikaj nadmiernego upału i 
chłedu. 

Pri? Emil Schwarz zaleca 

życie a łonie przyrody, 
w której widzi jedyny czynnik, 
przedlużający życie. Miasto jest 
gniazdem chorób, a powietrze miej 
skie „pełne mikrobów. Statystyka 
dowodzi, że mieszczanie żyją kró- 
cej, niż wieśniacy, Należy jednak 
nadmienić, że 
prof. Schwarz sam mieszka 
w śródmieściu, 

skąd bliżej mu do uniwersytetu, w 
którym wykłada. 

Jeżeli zreasumujemy wszystko, 
co méwiaą uczóni o warunkach dłu: 
gowie:rności, ło przyjdziemy da 
smutnego wniosku, ża 

trudno zestarzeć się w obecnych 

czasach. 
Trzebkabw liczyć się z każdym kro- 
kiem, z każdym ruchem. Tego nia 
jedz, tamtego nie pij, zapomnij o 
bibkach. Nie złość się, gdy Życie 
wali cię po łbie, niby obuchem. U- 
ciekaj z miasta, z którem łączą cia 
tysiące stosunków i zakop.się na 
wsi, niby borsuk w norze. Stań się 
doskonałością: nie zaglądaj do kie- 
liszka ani do kart, i bacz, aby ci 
serce zbyt mocno nie biło! A pa 
tych wszystkich ofiarach i wysit- 
kach : 
nie masz najmniejszej pewności, że 

dożyjesz stu lat. 

| Jedyna pociecha, že niema jej rów 
nież John Rockefeller. 


W Łodzi aresztowano, poczem zwolniono handlarza Apta 


Wczorajszy „Głos Poranny” do | poszukiwany przez policję, 


niósł, że w aferze Markusa wyszły 
na jaw pewne okoliczności, poważ 
nie obciążające dwuch łódzkich han. 
dlarzy szmat, którzy. nabyli pocho 
dzący z tej oszukańczej machinacji 
towar. 

Wiedomość tę potwierdziły w ca 
lej rozciągłości fakty. Oto jeden z 
tych handlarzy A. L. Apt został 
aresztowany w ubiegłą środę, t. | 
$ maja wieczorem. Po przesłucha: 
niu przez sędziego śledczego, aresz 
towany został zwolniony dnia 11 
maja, po złożeniu kaucji w wysoko 
ści 5000 zł. 

Drugi handlarz zdołał zbiec i jest 


Obecnie nie ulega już wątpliwo- 
ści, że obaj handlarze, którzy na- 
byli towar bezpośrednio od Szymo- 
na Flatto, wiedzieli o jego nielegal 
nem pochodzeniu, o czem świadczy- 
la przedewszystkiem cena towaru 
Szmaty bawełniane, których war 
tość w Łodzi wynosi około 4 złote 
centy amer. za kilo, nabyte zostały 
po 2 i ćwierć centa. Kupujący nie 
mogli nie zwrócić uwagi na tę roz- 
piętość cen, która nie miała żad- 
nego logicznego wytłumaczenia. 


Jeden z handlarzy, czując, iż 
grunt pali się mu pod nogami usi- 
tował zatrzeć ślady swych nieczy- 
stych machinacji w ten sposób, iż 
przeniósł rabyty towar ze składów 
jednej firmy do drugiej. Manewr 
ten nie zdał mu się na nic i towar 
został zasekwestrowany. Z wiary- 
godnego źródła dowiadujemy się, iż 
poszukiwany przez policję łódzką 


NO PEE IOONE NE Flatto, przebywa w Londynie, przez 


0420202990070904909900909900 


nikogo nie niepokojony, ponieważ 


jak już donosiliśmy policja angiel- 
ska w całej sprawie nie prowadzi 
żadnego dochodzenia, chociaż licz- 
ba poszkodowanych przez oszustów 
obywateli angielskich, w pierw- 
szym rzęćzie handlarzy brylantów, 
jest bardzo znaczna, 


Ciekawym szczególem sprawy 


jest okoliczność, iż Flattn po doko- | 
naniu w Łodzi tranzakcji przesłał | 


wspólnikowi swemu, Kirkwoodowi, i 
za pośrednictwem jednego z ban-/ 
ków łódzkich 
Świadczy to bądź co bądź o gentel- 
menerji międzynarodowego aferzy- 
sty. W dniu ofrzymania pieniędzy 
Kirkwood znikł z Londynu i miej: 
sce jego pobytu jest do dziś dnia 
niewiadome. 

Firmie Kirkwood Limited sąd 
handlowy w Londynie ogłosił w 
tych dniach upadłość na żądanie 
samej ifrmy. Bankrutewo tej sta- 
rej i solidnej firmy wywołało licz- 
ne komentarze w całej prasie an- 
zielskiej. 


sunię 200 funtów. 


Że skaleczenia zdarzają się 
przy goleniu zarostu twardego 
i niedość zmiękczonego. Gole 
nie przyjemne, łatwe i bezpie 


czne zapewnia obfita i zmięk: 


PULSA BREM DO GOLENIA 
Drzewo elekíryczne 


Pasożyty, które zabijają swą ofiare 


Jednym z najwiekszych dzi- 
wów natury są „drzewa elek- 
tryczne*, rosnące w Indjach 
Centralnych. Liście tego drze- 
wa są tak nasycone prądem e- 
lektrycznym, że działają one 
na igłę magnetyczną nawet na 
odległość kilku metrów. Przy 
dotknięciu takiego drzewa czło 
wieka przechodzi silny prąd 
elektryczny. Interesującem jest, 
iż napięcie elektryczne drzewa 
najsilniejsze jest w południe, a 
najsłabsze w nocy, w czasie 
desrczu zaś drzewo traci całko 
wieie swą energję elektryczną. 

Ostatnio botanicy odnaleźli 


w Nepalu jeszcze dziwniejsze 


drzewo, zwane „saymal*, któ- 
re pożera inne drzewa. Nasio- 
na tej zadziwiającej rośliny 


ruznoszone są przez ptaki. Gdy 
nasterie takie upsdnie w roz- 
widlen e innego drzewa, ..say- 
mal“ rozwija się szybko, paso- 
żytując na swej ofierze, zapu: 
szcza w nią swe korzenie i roz 
szerza się na pień swego gospo- 
darza, wvsysając z niego soki 
i otaczając gęstemi konarami 
jego gasezie. Wkońcu pasożyt 
zajńja swą ofiarę, która usy: 
cha 


Jak ubrać nasze dziewczynki 


Wiosna na świecie i trzeba ko- 
niecznie uzupełnić toaletę młod- 
[rega i starszych córeczek: Dla ma 
tej uczenicy odpowiedni jest grana 

i towy paltocik z pelerynką, opada- 
jącą na rękawy, zapięty na dwa 


dząca aż na plecy. 
Skromna welaiana sukienka dla 


(5) 


młodej panienki. Granatową lub 
bronzową sukienkę ożywia kołnie- 
rzyk i spodnie ręzawy z piaskowej 
lub deseniowej crepa-de-chiny, Za: 


rzędy dużych, drewnianych guzi-| pięcie w zęby. (6) 


ków. Granatowy, filcowy kapelusik 
uzupełnia wioseany strój (4). 


Wełniana lub jedwabna sukienka rzyk i niankiety 


Sukienka dla dorastającej dziew- 
czynki z jasaej wełenki. Kołnie- 
ozdobione plisowa 


beige dla podlotka. Bronzowy, skó- | remi falbankami, (7) 


rzany pasek i bronzowe guziki, 
derwniane tub obciągnięte bronzo 
wym materjałem. Pelerynka zacho- 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Z lewej strony na górze płaszczyk 
z pelerynką dla małej dziewczynki, 


Leniralna kadownia 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205.21. 


NA TO WEZW mr 


TEL 305-21 TEL. 


ODBIERAMY ! DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


Łódź, 17 maja 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 17 maja 1935 r. 


Dlaczego przemygłłódzki nie wystąpił wPoznaniu? 


(Od warszawskiego korespondenta gospodarczego „Głosu Porannego") 


Min. przem. i handlu prze 
siało zw. izb przem.  landl. 
pismo targów poznańskich, wy 
mieniając szereg toawrów, któ- 
re były poszukiwane na tar- 
sath, lecz których wytwórzw, 
powstrzymali się od ich wysta ; 
wienia. 

Izba urzędująca, po przepro 
wadzeniu ankiety w tej spra- 
wie, przesłała ministerstwu sze 
reg uwag, wyjaśniających mo 
tywy i ustosunkowanie się od- 
nośnych przemysłów do tar- 
gów. 

Przemysł włókienniczy w n- 
kresie targów, t. j} w maju, 
nie ma już interesu w wysta- 
waniu towarów letnich, w któ 
re zaopatrzone są w tym cza- 
sie zarówno 
jak i detaliczne. Natomiast 
wzory towarów zimowych sta- 
nowią jeszcze tajemnicę każde 
go przedsiębiorstwa, która mu 
si być strzeżona przed konku 
rencją. Wobec tego, jak wyka 
zało doświadczenie, udział w 
targach nie daje wytwórcom 
*salnych korzyści, zwłaszcza, 
że tranzakcje eksportowe mo- 
ga bvć dokonywane wyłącznie 
w siedzibie wytwórni wobec 
konieczności posiadania wszel- 
kich  materjałów  kalkulacyj- 
nych, a to z uwagi na zupeł- 
nie specjalne warunki sprzeda 
ży, często poniżej eeny ko- 
«ztów własnych; jest rzeczą 
zrozumiałą, że w tych wa-| 
runkach tranzakcję zawierać 
może tylko poważny reprezen- 
lant firmy, a nie personel na 
wystawie. 

Dla przemysłu włókiennicze- 
go targi mogą więc oddać pe- 
wien pożytek tylko wówczas, 
gdy dane przedsiębiorstwo roz 
poczyna nowy dział produkcji 
i poszukuje odbiorców, lub 
też gdy wytwarza artykuły nie 
sezonowe, wymagające stałej i 
ciągłej reklamy. Jednak corocz 
ny udział w targach nie może 
mieć znaczenia, gdyż co rok 
pie zachodzą naogół tak wiel- 
kie zmiany, któreby musiały 
być komunikowane w tej dro- 
1ze do wiadomości odbiorców. 

Brak zainteresowania prze- 
mysłu konfekcyjnego targami 
tostat wyjaśniony tem, że prze 
mysł ten jest jakoby dobrze 
wprowadzony na rynek, tak, 
że konkurencyjny import za- 
graniczny spadł do minimum. 
4w. przem, konfekcyjnego stoi 
ha stanowisku, że wobec nasy- 
cenia rynku krajowego — u- 
dział w targach nie dałby bez- 
pośrednich korzyści; również 
trcanzakcie eksportowe przed- 
stawiają się wątpliwie, albo- 
wiem możności produkcyjne 
przemysłu konfekcyjnego nie 
pozwalałyby na wydatniejsze 
wzmożenie wywozu. 

Zw. izb zaznaczył jednak, 
że izby ze swej strony czyniły 
i nadal czynić będą starania. 
by na przyszłość przemysły 
paddały choć częściowej rewi- 
zii swe słanowiska wohec tar- 
gów. 

Pozatem konieczne jest jesz- 
cze wyjaśnienie co do stano- 
wiska przemysłów wobec wyst 
wania przez dyrekcję targów 
motywu, że dąży ona do tego, 
hy na targach były reprezento 
wane wszystkie działy wytwór 


czości. Chodzi w tym wypad- | 


ku o ujęcie targów międzyna 
rodowych, jako wystaw o cha 
rakterze dydaktycznym. Z tego 
punktu widzenia istnieje zgo- 
dne przekonanie, że udział w 


składy hurtowe, : 


targach byłby pożądany, je- 
dnak nie wszystkie przemysły, 
w okresie oszczędności — mo- 
gą sobie pozwolić na tak 
znaczne wydatki nieprodukcyj 
ne — z handlowego punktu wi 
dzenia — jak udział w wysta- 
wie o charakterze dydaktycz- 
nym. Zarówno izby, jak i or- 
ganizacje centralne i branżo- 
we, poczyniły odpowiednie kro 


ki, celem wpłynięcia 
nośne frmy, by w miarę m» 


na od |tyki propagandowej ich dyrek 


cj, k'óre tylko w tej drodze 


źności brały udział w targach |a nie w drodze nacisku, wia- 
Zw izt powołał się na opinię, |ny dążyć do spopularyzowania 


pdzie samorząd gospodarczy 
stwieróził, że wszelki 
z jego strony w kierunku u- 
działa w targach wypaczałby 


nacisk | 


targów tak, by samorzutne bra 
nie w nich udziału przez wy- 
stawców było rzeczywiście 
miernikiem ich potrzeby dla 


ich zadaria i znaczenie — i że | gospodarstwa społecznego. 


winno się 
celowej poli- 


'sinienie targów 
stać rezultatem 


Vars. 


winny być obniżone o 15 — 50 proceni 


Odbyło się walne zgromadze- 
nie członków stowarzyszenia 
pośredników handlowych bran 
ży włókienniczej, na którem 
podkreślano niezwykle ciężkie 
położenie pośredników.  [Insty- 
tucja pośrednictwa ujęta jest 
przez ustawę o podatku prze- 
mysłowym i taryfę cen świe: 
Gectw przemysłowych zbyt « 
gólnikowo. Na jednej płaszczy 
zpie potraktowano różne To: 
dzaje zatrudnień, odmienne 
swoim charakterem prawnym 
oraz oddalone w rozmiarach 
tranzakcji. Nie do pomyślenia 
jest, aby nie rozróżnić rozpięto 
ści między agentem - przedsta- 
wicielem poważnych firm za- 
gramicznych i krajowych, a po- 
średnikiem, który od czasu do 
czasu zawiera drobne tranzak- 
cje. A oba te pojęcia, w prze- 
pisach o świadectwąch przemy 
słowychj  podciągnięto pod 
wspólne miano „pośredników 
handlowych“, Agent - przedsta 
wiciel pozostaje w stałym sto- 
sunku umownym z reprezento 
wanemi firmami, posiadając 
przyłemj naczęściej monopol 
zawierania tranzakcji w okre 
ślonym okręgu lub kole odbior 
ców i, co za tem idzie, prawo 
do prowizji od umów nawel 
bez jego udziału zawartych. To 
łącznie z prawem samodzielne- 
go zawierania umów w imieniu 
i na rzecz reprezentowanych 
firm, charakteryzuje agenta 
wyższego typu o stałych, czę: 
sto b. wysokich dochodach, i 
odróżnia go od właściwych pa 
średników, których funkcje po 
legają na dorywczem nawiąza- 
niu tranzakeji pomiędzy przy- 
godnymi kontrahentami, t. j. 
na sprowadzeniu klijentów kup 
com lub przemysłowcom, ra 
przynosi naogół nikłe i niesy- 
stematyczne zarobki. To też nie 
słusznem i nieżyciowem jest Żą 
danie nd tego rodzaju pośredni 
ków, zarabiających przeciętnie 
od 100 — 200 zł. miesięcznie, 
wykupienia świadectwa w tej 
samej cenie (zł. 270 w Łodzi 
kat. IIb). jaką płacą wymienie: 
ni agenci i przedstawiciele han 
dlowi. W rezultacie wadliwej 
struktury taryfy tylko lepiej 
sytuowani agenci i przedstawi- 
ciele zdolni są pokryć koszty 
wykupu patentów, reszta wo- 
góle świadectw nie wykupuje, 
co, jak wskazuje praktyka, mil 


cząco sankcjonowane jest na- 
wet przez władze skarbowe 
Niecelowe byłoby stosowanie 


rygorów w stosunku do jedno- 
stek materjalnie nleodpowie 
dzialnych. Podobny stan rze- 
czy jest ze skarbowego punktu 
widzenia szkodliwy, a społecz- 
nie demoralizujący.  Właśc 
wem wyiściem z tej sytuacji 
może być mowelizacja kłasyfi- 
kacji świadectw przez oparcie 


jej na zróżniczkowaniu charak 
teru i funkcji pośredników. No 
welizacja ta uwzględniać win- 
na zamiast dotychrzasowej je- 
dnej kategorji — 3 kategorje 
pośredników: 1) reprezentan- 
tów firm zagranicznych, wzgl. 
zagranicznych i krajowych, 3) 
firm wyłącznie krajowych i 3) 
pośredników właściwych. Cena 
tych świadectw winna ulec re- 
dukcji o 15 do 50 proc.. 
Obowiązująca taryfa datuje 
się od 1923 r. Sam fakt upły- 
wu 12 lat, w ciągu których ży- 
cie gospodarcze uległo daleko 
idącym przemianom, niezależ- 
nie od tego, że już w chwili wy 
dania ustawy o podatku prze- 
mysłowym, taryfikacja pośre- 
dnictwa była nieżyciowa, prze- 
mawia za koniecznością rewi- 
zji norm i dostosowania ich do 
obecnych warunków. Ogro- 
mne skurezenie się obrotów w 
przemyśle + handlu włókienni- 
czym szczególnie odbiło się na 
sytuacji pośredników, powo- 
dując ich pauperyzację, godzą- 


cą w podstawy ich istnienia, 
których działalność ma duży 
wpływ na możliwości rozwojo- 
we przemysłu i handlu włó- 
kienniezego. Na aktualność pro 
jektowanych zmian wpływa rő- 
wnież okoliczność, iż wobec o- 
bowiązku prowadzenia ksiąg 
handlowych, konieczność rych- 
łego ulegalizowania i uregule- 
wania sprawy świadectw dla 
pośrednictwa staje się, pod 
groźbą niepożądanych konflik- 
tów z lokalnemi władzami skar 
bowemi, paląca. 

Po omówienin tej sprawy 
wybrano nowy zarząd w skła- 
dzie: M. Herman, prez., J, Ra- 
paport, Sz. Kawenoki, M. Gra- 
jewer, Sz. Ryszelewski, J. Se- 


rebryjski, P. Mandelbaum, B. 
Bielajew, U. Strohwajs, L- 
Kantorowicz. 

W sprawie zróżniczkowania 


stawek paleutowych dla róż- 
nych rodzajów / pośrednictwa 
specjalna delegacja stowarzy- 
szenia ma wyjechać do War- 
szawy. 


80-procenfowy układ 
piekarni mechaniczne; 


Na zebraniu wierzycieli w sprawia 
upadłości firmy „Piekarnia mecha 
niczna Ezra Zeligman*, pelnemoc 
nik upadłego zgłesił propozycja u 


kładowe: upadły spłaci 30 pror. 
swych długów w trzech ratach, 
mianowicie: 15 proc. pó reku cd 


daty zatwierdzenia układu. 10 pree 
pc upływie nastepnych 10 micsięry 
i wreszcie ostatnie 10 nroc. pa nply 
wie rastępnych 10 mies. Wszyscv 
obecni wierzyciele głosowali za po 
wyższym nukladem, za wviątkiem 
jednego, który powstrzymał sie ol 
głosowania, wobec czego uklad ze 
stał zawarty, 

Wysokość zadłużenia upańłv tln 
inaczył niepomyślną konjunkturą 
oraz zaciągniętemi zobowiązaniami 
w związku z kudową piekarni. Cech 
bankructwa syndyk nie stwierdził 

Na ostatniem posiedzeniu są] n 
kład powyższy zatwierdził. 


Zwyżka cen 
przędzy czesankowej 


W związku z mocną tendencją 
na aukcjach wełnianych przędzalmi 
cy czesankowi podwyższyli cenę 
przędzy „dwukrotnie o 20 1 o 25 gr. 
na kig. W praktyce wobec zakoń 
czenia sezonu letniego zwyżka ta 
nie wywarła wpływu, gdyż odbłor« 
cy posiadają dostateczne ilości przą 
dzy, zakupiose po cenach dawniej- 
szych. Obecnie nie należy oczekk 
wać większego popytu. 

Sezon letni naogół kształtował 
się pomyślnie, gdyż moda szła w 
kierunku towarów wełnianych, æ 
wobec chłodów stroje jedwabna 


powstrzymali się od zakupów. 


Morze i kolonie 
to potęga Polski 


Rynek pienieżno-towarowy 


złotych 81,50. Tranzakcje dokonane | pażdziernik 11,79 grudzień 11,84 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebrania giełdo 
wem w Łodzi notowano: 
Tranz, sprzedaż kupno 
Dolary 5.39 
Dolarówka 51.50 
— 5 — 
fuwestycyjna 106,50 
Stabilizacyjna 60,50 
— 60,25 
Bank Polski 7,50 
Konwersyjna 68,50 
Tendencja utrzymana, 


8T— 
68.— 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutewe - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc- 
niejsza, przy obrotach normalnych. 
Notowane: Amsterdam 360 (plus 
50), orjentiacyjny kurs dewizy na 
Berlin — 2132,60. Belgia 89.90 (plus 
5), Londyn 25,98 (plus 5), Medjolan 
43.85, Nowy Jork 5,31,63 (plus 
0,25, Nowy Jork — kabel 5,51,75 
(plus 0,25), Paryż 34,99,50, Praga 
22.15 (— 1). Sztokholm 183.05 (plus 
35), Zurych 171.78 (plus 3). ry obro 
tach prywatnych: marka niemiecka 
i86, szyling austrjacki 100,50, ko: 
rona czeska 22, frank francuski 35, 
frank szwajcarski 171,50, funt an- 
gielski 26.15, dolar 5.40, rubel zło. 
ty 4.81, dolar złoty 9.25, rubel srebt 
ny 1,90, bilon 0.91. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.28. 


AKCJE. _ 

Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone, przy tendencji ntrzy: 
manej. Notowano: Bank Polski 
87.50, Starachowice odcinki po 100 


a nienotowane:; Lilpopy 9,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

D'a papierów procentowych ten: 
dencja była nieco słabsza, przy 
większych obrotach 5 proc. konwer 
sying, 7 proc. stabilizacyjna i 4i 
pół proc. listami ziemskiemi. Noto. 
wano: 3 proc. budowlana 40,50, 4 
proc. dolarowa 51, 4 proc. inwesty 
cyjns zwykła 104,75 (— 125), serjo 
wa 100.25 (plus 25), 5 proc. konwer 
syjna 66. 6 proc. dolarowa 80 — 632 
(plus 28), 7 proc. stabilizacyjna 
60,50 — 60,25 (— 100), odcinki po 
500 dolarćw 60.75 (— 125). odcinki 
po 100 dolarów 62. 4 i pół prow. 
ziemskie 47,75 — 47 (= 10) 4 i 
pół proc. Warszawy 64,50 (— 75), 
5 proc. Warszawy nowe 56.25 — 
56.75 (— 75), odeinki po 1000 zło- 
tych 57 — 56,75. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Owies jednolity 16,75 — 1725 
owies zbierany 16,25 —- 16,75, rze: 
pak 38 — 40. 
Reszta notowań bez zmiany. Uspo 
sobienie ogólne spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 12,25 maj 11,90 czerwieo 
11,91 lipiec 11,93-94 sierpień 11,89 
wrzesień 11,86 pażdziernik 11,86 
listopad 11,86 grudzień 11,89 sty- 
czeń 11,91-94 luty 11,94 marzec 


11.9. 
NOWY ORLEAN 
loco 12,38 maj 11.87 lipiec 11,90 


styczęń 11,87 marzec 11,92 


LIVERPOOL 
leco 6,81 maj 6,56 czerwiec 6.52 
lipiec 6,51 sierpień 6.42 wrzesłeń 
6,38 raździerrik 6,88 listopad 6,81 
grudzień 6,30 styczeń 6;30 luty 6,30 
marzec 6,31 kwiecień 6,30 maj 8,51 
Egipska lóco 8,48 maj 8,14 lipie 
8,14 październik 8,13 listopad 8,15 
styczeń 8,138 marzec 8,12 maj 8.12, 
Upper: lcco 7,96 maj 7,74 lipiea 
7,40 październik 7,20 listopad 7,20 
styczeń 7,20 marzec 7,20 maj 7,02 


BREMA 
loco 14,15 lipiec 13.27 paździer- 
nik 13,43 grudzień 18,54 styczeń 
12,60. 


ALERSANDRJA 
maj 14,72 lipiec 14.68 listopad 
14,87 styczóń 14.90. 
Asl.mouni: czerwioc 
pień 13,07 październik 
dzień 12,75. 
0600603090660000$6001600 


Ukazało sie rewelacyjne dzieła 
ekonomiczna 


PLAN NOWEGO TRÓJ 


ROSPODAREZENO w POLSCE 


oprucowany przez 


TADEUSZA OSTROWSKIEGO 
wybitnego znawcę psychologji gospo- 
darczej w Polsce 


Do nabycia: 


Księgarnia kódzka „Gzytaj” 


Narutowicza 2 


Sr. P. którzy nabyli w przedpłaci 
prosimy o odbiór w Księgarmi 


1308 
12.39 


2,0 


sien. 
gri- 


Nr. 134 i 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


W 10-tym dniu ciągnienia 


główne wygrane padły na nastepujące 


loterji 
312 14 84 458 524 663. 


78017 125 51 88 268 569 97 79059 100 163 232/726 957 78 134025 29 134 425 640 35 993 135228 | 


10323 568 86 615 46 812 44 910 11269 331 
556 66 69 714 58 88 12282 348 961 13291 14138 
203 19 83 353 881 15153 325 426 541 775 877 
980 16142 317 51 528 744 995 17006 34 76 570 
696 835 18025 47 109 76 672 750 577 949 54 
19245 305 586 698, 

20166 311 622 35 733 908 21108 240 502 28 
479 83 569 84 615 727 811 945 96 142001 47 56,929 51 22240 334 474 85 823 23069 126 96 24568 


377 825 916 38 46 63 80 136089 90 175 203 


85 144 491 598 710 44 935 143442 95 720 70 25029 140.291 389 532 673 99 796 26016 57 143 


651 56 63 69 29172 313 815. 

30412 23 28 639 836 31222 32159 457 567 
753 33421 46 83 856 34063 476 623 860 35092 102 
73 322 471 554 738 933 94 36262 511 655 719 46 


uma Y 80071 279 308 53 4 68 478 40 97 518 664|355 410 529 604 859 137049 258 84 306 410 85 
U 81026 238 356 500 591 737 49 844 66 82062 7|613 82 94 702 13 820 981 138012 44 287 300 417 
20.000 zł. — 72873, 344 71 496 538 613 42 85 875 80 83162 275 558|671 943 139024 54 245 78 327 676 785 840 
10,000 zł. — 3715, 45145, 52164,| 84 90 750 2 818 19 23 83 84021 22 44 115 31|939 80. 
90780. = RZE R ke RA a BA za a 140090 201 473 778-141149 67 236 38 59 75 
A „akł zł — 35764, 45699, 60043, |ot6 87036 81 218 23 307 34 557 66 895 967! 
88039 75 93 134 94 9 222 479 895 932 99 89030 928 76 144422 44 597 857 912 145145 359 44l |485 795 27164 90 231 310 36 667 772 28161 361 
2.000 zł. — 17636, 26486, 54487, | 355 442 541, 699 737 857 930 49 146012 92 98 152 309 80 
68870, 72713, 74213, 99429, 124969,| 90061 106 227 45 303 492 761 87 931 911321422 614 713 860 68 147068 253 387 480 611 65| 
172173, 178965, 183714, 183769. 
1.000 zł. — 580, 3297, 3301, 3677, Wczoraj znów padło 


8936, 18271, 21700, 22248, 24293, 31772, 


33293, 33528, 33902, 


54890, 
61294, 65489, 67657, 


68730, 


74530, 76446, 81772, 85847, 87990, 9, 


101445, 102694, 
124927, 130242, 
150554, 159753, 
178975, 180966, 


115542, 119120, 
135455, 147764, 
166934, 167789, 
180595, 180850, 


58755, 
69747, 


119595, 
148400, 
169338, 
183055. 


Lł. 20.000 na Nr. 72873 
l. 10.000 na Nr. 45145 


820 87 37014 18 194 265 305 501 647 38051 499 
39237 76 488 740, 

40087 125 633 859 41019 161 267.307 60 731 
42057 706 43249 60 344 461 720 800 44377 85T 
45081 303 710 826 32 943 46000 36 175 83 435 
704 818 902 47022 101 265 313 419 628 765 847 
48482 533 688 731 980 49019 83 124 95 406 18 
93 540 661 808. 

50044 283 626 817 51235 696 896 923 36 52272 
638 41 724 934 98 53063 198 227 639 54378 408 


Zł. 10.000 na ww. 145240 
H. 10.000 na Nr. 163554 


PO 200 ZŁOTYCH. 

43 15 65 83 208 21 378 646 739 63 821 915 
1020 26064 88 494 612 859 2119 83 260 87 324 
57 82 50:37 81 600 738 931 3047 79 353 71 442 
516 50 6 641 707 35 880 4146 227 342 61 541 
74 77 61 60 77 97 822 905 67 5125 287 97 328 
47 58.8424 80 87 594 776 6015 167 210 345 
430 49 54 686 724 848 7039 98 121 462 245 700 
27 59 88988 8412 574 630 82 744 78 967 9038 
40 79 13.94 316 28 410 603 47 56 741 83. 

10156 2 74 386 463 70 72 543 82 683 86 94 
708 823 £ 11069 125 74 267 372 98 650 729 51 
12231 63331 435 84 90 593 628 68 924 13070 
270 621 7 756 909 51 86 14024 55 43 86 206 41 


219 55 8832 73 443 17 88 98 613 704 6 17102 
274 664 % 74 18057 60 91 180 260 87 456 505 
634 816 562 911 19002 42 361 456 576 837 78. 
20153 3 642 873 %01 21030 116 552 88 673 
22122 32157 414 45 98 594 654 721 48 802 42, 
93 921 235 113 340 786 824 31 958 87 24095 
530 17 6672 833 940 67 25041 157 540 90 652, 
72 26013 33 377 492 502 642 777 97 811 54 | 
27142 2063 441 511 24 895 965 28237 38 58 378 
763 873 9. 29228 306 98 455 57 560 846 910. 


306022 3 88 220 36 316 25 31 502 67 770 
943 58 861266 378 407 790 820 97 32036 165 
393 468 6:27 780 889 33015 26 215 43 338 638 
47 713 87958 34052 57 66 88 149 66 219 327 
460 78 5252 635 893 35077 411 69 655 92 752 
827 905 119 54 36033 126 49.80 215 27 351 
720 817 3640 87000 37017 128 287 518 687 719 
27 95 9723008 26 163 367 582 975 39207 404 
49 524 67432 855 915. 

40006 1334 92 448 528 61 671 701 59 99 
863 412108 468 557 652 55 42001 54 221 73 
391 418 5:58 97 631 735 901 430333 138 292 
329 47 4182 672 805 44086 159 233 344 498 
520 672 945015 71 135 264 363 423 ,701 31 
38 925 99 038 437 227 
83 47147 '230 54 454 
309 88 40653 65 662 739 
79 610 72830 937. 

50016 209 258 341 51 
182 972 55 49 68 71 77 
788 853 9.52157 479 509 
53060 151 3 73 366 843 
477 579 668 736 924 93 
437 716 8(76 56208 13 57 
690 725 353 57012 177 269 
607 40 623 48 80 904 21 581 
680 723 523 69 59046 263 330 
71 720. 

60149 56 96 325 39 67 638 76 900 61048 
166 330 5434 642 766 832 45 927 47 62378 
483 667 703086 172 258 393 435 38 521 617 
77 90 938 1194 312 47 59 442 535 80 809 
65083 109 486 668 802 912 68 66143 391 467 
649 720 335 904 65 67003 4 276 416 31 79 
505 17 639' 37 67 68013 393 422 742 810 55 
;965 69053 1398 811 94 945, 

„, 70073 1308 301 448 541 627 44 67 74 778 
) 969 90 71 467 81 554 632 828 94 904 40 
c 72232 59 305 652 76 912 72 73122 44 216 339 
" 430 776 74045 218 73 375 417 508 46 623 66 
75060 243 458 92 654 896 934 76032 40 110 
208 54 30512 42 53 404 667 800 17 938 
17002 7 33 99 390 5 450 8 558 673 715 852 


70 326 8-95 441 93 99 535 602 18 816 28 987 
15004 88 ?1 258 76 97 411 89 925 97 16000 187 
| m 
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weści ligow 


Licznemiany w kalendarzyku. — Losy pro- 
wyjaśnione 


testów nie 


u WOLANOWA 


Łódź, Piotrkowska 11, Piotrkowska 72, Pabjanice, PI. Dąbrowskiego 3 


Wolanow wzbogaca 


DZIESIĄTKI TYSIĘCY ZŁ. 


wypłacamy codziennie naszym szczęśliwym Graczom! 


W A T as A Piotrkowska 22| 


Piotrkowska 66 
Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy! 


Nowomiejska 1 


185 278 329 483 525 702 852 79 904 94055 335 
477 745 80 91 839 65 99 95031 108 274 554 605 
14 758 931 48 63 96087 121 35 52 357 88 439 
57 79 590 699 871 93 97081 165 204 37 56 81 
616 85 711 19 20 819 98123 278 459 73 568 682 
726 823 912 60 99059 142 253 328 53 563. 
160142 253 319 459 65 536 69 636 62 762 809 
994, 101017 170 80 209 435 71 94 646 728 40 
930 49 99 102433 527 769 833 938 46 103044 
335 500 724 838 922 104021 199 254 59 312 413 
32 80 566 665 105023 98 313 40 67 496 512 46 
77 753 822 26 45 946 106065 67 94 257 364 762 160108 301 37 54 74 465 737 659 95 161071 
64 922 56 10700 219 432 764 108107 391 409]120 41 98 211 443 596 671 745 846 77 911 87 
51 595 96 609 84 709 62 890 109009 350 455]162027 289 439 60 543 44 647 832 961 163060 
752 73 820. 100 760 98 846 164023 99 163 223 329 32 404 


Jak wygrać ma loferfi ? 
Povie Koleruea WZAFTAŁA, s» Król Wygranych MILJON 


w Kolekturze 
zawitał już dwukrotnie (na Nr. Nr. 61.415 i 72.450). 


704 801 43 73 991 148000 59 166 332 58 72 647 | 
718 800 953 149007 137 238 67 329 407 567 611 
933 85 709 932 

150037 176 487 694 805 61 93 907 151090 143 
340 655 729 30 840 98 902 152040 54 87 307 
400 734 87 837 90 153053 86 184 267 339 99 
631 92 763 811 18 913 154064 67 103 5 362 96! 
486 550 86 694 730 80 155035 155 258 344 703 
156492 505 601 49 60 739 54 915 54 157085 123 
234 475 643 737 810 158019 158 200 653 709 
159055 156 209 319 625 55 739 821 89 941 65 


82 303 79 425 620 894 96 947 95 92093 130 215 
42 316 74 417 33 51 82 512 794 890 93015 47 

110240 408 19 66 78 509 612 754 810 111010 
218 343 68 439 47 72 662 64 720 897 112045 55 
82 152 273 307 422 515 624 113123 222 63 342 
94 416 560 706 820 941 114012 153 249 389 404 
526 80 910 115071 121 265 517 657 722 883 
939 56 116119 60 65 213 48 88 623 755 944 
117144 65 74 299 358 67 412 650 82 704 910 
32 48 118041 241 49 404 26 803 908 119012 325 
421 49 56 731 825 32 932 

120005 32 83 278 81 487 574 94 630 40 57 
742 824 121125 50 406 595 601 909 36 122078 
97 177 229 51 69 318 404 19 38 44 57 85 518 
674 859 123153 225 329 437 584 124006 47 241 
54 302 65 95 718 808 30 947 125000 104 449 95 
528 631 58 745 855 126057 182 382 92 407 26 
555 96 672 746 908 127031 686 801 928 128001 
20 230 413 73 586 668 796 814 958 129027 68 
SU: 205 421 74 96 578 634 63 716 56 801 27 


536 709 920 165031 183 410 592 695 705 888 
923 50 67 166192 252 88 726 70 96 862 77 162013 | 
373 407 86 559 65 168089 116 269 343 90 571 93) 
98 814 98 916 22 169089 606 

170105 142 76 333 420 54 83 85 698 748 942 
3 171202 379 402 514 906 80 172079 287 472 834) 
173038 110 26 30 358 628 34 712 23 65 174148 ' 
339 646 71 175249 80 441 46 604 51 67 758 , 
176070 125 87 297 515 750 4 820 7 177027 108; 
201 571 625 29 769 974 178053 75 110 206 425 | 
37 500 48 641 78 720 975 179125 409 51 98 
515 607 48 56 798 869 95 947 72. 

180020 54 195 311 434 516 614 15 88 181094 
8_528 99 794 810 182230 310 637 434 528 771 
85 979 183045 108 228 335 574 873 901 14 
184115 61 207 322 407 744 6 865 983 


IM-cie CIĄGNIENIE. 
Po 200 złotych- 
4 173 224 591 657 818 1010 110 422 33 58 85 
87 538 49 605 2093 552 57 666 3696 791 825 81 
130 126 217 302 29 49 401 9 584 618 94 756) 4017 52 385 400 536 638 725 32 53 862 5257 512, 
823 82 98 131115 285 335 717 52 923 132181 {800 918 6610 867 7010 73 420 531 872 8277 80, 
576 907 133014 139 222 317 424 36 50 69 697 '560 674 976 9367 642 705 70 843 920. 


Wisła — Legja i Pogoń — Gar- 
barnia z dnia 15 września prze 
niesiono na dzień 10 listopada, 

mecze Polonia —- Śląsk, Wi- 
słą — ŁKS. i Garbarnia — Le- 
gja 


Termin meczu z 


Pogoń przyjedzie 


nie zmieniony 
W związku z odwołaniem święta 


512 884 955 55139 98 226 693 709 56103 264 70 
368 768 57163 92 58441 658 888 59479 616 
904 17. 

60062 76 382 415 577 653 706 82 804 41 61176 
336 430 66 89 847 62055 112 276 77 55 796 841 
63072 175 352 453 664 722 96 883 64101 545 69 
87 65419 41 517 46 66027 202 561 622 802 67075 
241 474 537 96 68090 148 874 941 57 69083 137 
733 80 864. 

70035 285 530 841 83 906 71193 227 715 987 
72079 274 508 887 901 70 73233 340 577 863 78 
928 74043 73 121 53 210 44 378 575 688 780 959 
75188 810 976 76014 75 612 77 817 77428 78030 
162 595 836 79150 51. 

80113 416 729 847 948 81365 450 609 733 
82092 352 881 83098 338 804 71 90 84062 260 560 
645 908 85045 360 584 793 900 3 86292 527 927 
73 87229 327 410 88187 497 582 633 750 820 33 
996 89447 74 622 758. 

90066 314 55 417 618 80 743 804 908 66 91024 
184 784 92350 556 93007 66 323 713 30 72 955 
94223 428 517 67 95056 65 184 912 96589 819 
971 97171 241 575 702 98144 213 406 31 574 679 
764 808 942 99217 42 333 495 828. 


100188 285 732 975 101136 71 232 506 92 976 
102484 567 615 103714 90 104248 463 556 813 
61 105067 70 89 387 92 842 106022 336 53 564 
98 627 107196 332 488 511 704 928 108110 S$ 
705 872 109348 775 97 838 49. 

110019 159 203 565 681 755 880 111168 310 
701 35 862 112857 987 113099 363 560 114525 45 
653 55 115255 328 689 703 329 996 116083 169 
293 496 503 76 852 117392 804 934 118204 456 
96 660 755 119165 320 669 920. 

120123 332 626 867 121025 127 465 580 734 
51 918 122129 315 45 436 669 790 803 25 123902 
108 38 238 820 124175 243 66 326 457 653 723 
82 921 48 125050 80 89 94 190 499 126242 386 
904 127079 316 58 92 596 601 836 128025 SI 240 
405 577 684 95 862 98 129023 491 755 990. 

130000 18 43 114 476 93 6%0 98 939 44 134199 
928 132204 490 569 616 62 133129 350 531 668 
716 63 927 79 95 134669 135243 671 99 893 919 
35 47 69 136254 75 513 690 772 924 39 137348 
692 917 37 138401 568 614 782 874 964 139440 511 

140063 360 642 965 141247 322 67 620 817 
916 142153 72 494 659 143269 532 87 144022 314 
505 842 964 145299 435 822 146072 142 208 595 
147193 278 445 736 92 908 96 148136 75 483 567 
85 627 747 825 149113 294 310 14 622 815 61. 

150387 502 4 87 622 712 99 151051 157 668 
757 98 886 915 152092 165 77 79 582 611 755 
807 911 153045 223 38 416 666 700 154225 546 
56 93 807 962 155142 51 359-98 533 617 156146 
587 753 91 157168 242 572 79 158007 246 374 
410 539 909 159157 93 256 401 767 896 980. 

160004 58 265 409 590 840 924 161109 33 88 
279 313 14 39 162118 260 497 507 954 165001 309 
610 709 33 844 47 164010 903 165007 50 308 645 
70 960 82 166190 611 74 167337 799 890 992 
168079 607 43 725 808 63 169173 392 497 938 55. 

170051 173 415 67 80 847 171156 230 328 78 
881 172089 123 414 719 28 86 816 44 56 173411 

można wygrać w ezezę* 


1.4.000.060 śliwej kolekturze 
H Woiman NARUTOWICZA 36 
(J 


PLAC REYMONTA 8/4 
BEA 


Terminy spofkań 
z Czechosiowac,ą 
ustalone 


Czechosłowacki związek bo" 


ŁKS 


Mecz ligy Śląsk — Polo- 
nia zakoony zwycięstwem 
Śląska 2:0stał zweryfikowa- 
ny przez lział gier i dyscy 
pliny, zgoe z wynikiem, o- 
siągniętyma boisku. Fakt 
weryfikacj;ch zawodów nie 
wyczerpujeszcze ostatecznie 
sprawy, czląsk utrzyma zdo 
byte punkt ponieważ gracze 
Smol i Ha podlegają prze- 
pisom starcarencji, jak to 
twierdzi P4. i nie mieli pra 
wa brać ndu w zawodach. 
Oczekiwać ż trzeba zmiany 
weryfikacji i przyznania 
dwuch puów walkowerem 
na korzyść łonii. 

Protest li stołecznej prze | 
ciwko wynwi meczn z lwow 


ską logor zakończonego, 
jak wiado  odgwizdaniem 
walkoweru ; niesubordyna- 


cję Martyny, został przez wv- 
dział gier i dyscypliny ligi od- 


z 3 tistopada przesunięto 
na dzień 17 listopada; 


kserski zaakcepiował już asta: 


miejskiego komitetu wychowania fi z > 
|tecznie termin meczu o puhar 


zycznego i p. w., które miało się od- 


W — Pogoń 7 3 li 5 a Rar R 
rzucony. Jednak Legja nie zre- | qa płaty Si y Sope być w dniu 26 maja, stała się ak- Europy Środkowej z Polską. 
SAR tł 7 na 10 listopada, tualna kwestja meczu ligowego Spotkanie to odbędzie się w tet 
zygnowała i od orzeczenia wy-| puch Gracov:a_z 15 Wrze 


działu wniosła dalsze adwoła- 
nie, twierdząc, iż sędzia wie 
miał prawa przerywać zawo- 
dów i czeka!, aż Albańskiemu 
nałożą opatrunek, by dopiero 
potem wznowić grę. Zaznaczyć 
trzeba, że Pogoń na tym me- 
czu nie miała rezerwowego 
bramkarza. 

Zmiana międzynarodowego 
kalendarzyka pociągnęła za 
sobą nieuniknione zmiany w 
terminarzu spotkań ligowych. 

I tak mecze Wisła — Pogoń. 
EKS. — Cracovia. Śląsk — Gar 
barnia przesunięło z dnia i8 
sierpnia na termin 6 paździer- 
nika, 


spotkania Polonia — ŁKS. 


śnia na 17 listopada. 
W fen sposób zakończenie te 


ŁKS z Iwowską Pogonią w Łodzi. | Tinie 6 października w Pozna: 
. Jak się dowiadujemy, mecz ten, | niu. Rewanżowy mecz projekto 


gorocznych mistrzostw ligo- 
wych nastąpi później, aniżeli 
początkowo była ta przewidzia 
ne. 

Wisła. mimo doznanych po- 
rażek, pozostawiła w Relgji b. 
dzo dobre wrażenie, gdyż otrz 
mała jaż ponowne zaproszenie 
na wielki międzynarodowy tur 
niej, który odbędzie się na wiel 
kim stadjonie w Heyzel. a w 
którym weźmie udział sześć 
drużyn z rozmaitvch państw: 
| Francji.  Holandji, Niemiec. 
| Belgji i Polski. 

Turniej rozegrany zostanie 


czasie Zielonych Świąt. 


A PA A 


|» 


który początkowo miał być prze- 
łożony na inny termin, rozegrany 
zostanie w Łodzi w dniu 26 maja, 
a więc w przyszłą niedzielę. 


Przysięgę olimpijską 
złożą później 
Na dzień 26 maja wyznaczono 
terriin składania przysięgi olimpij 
skiej od członków drużyn przedolim 
pijskich. W związku jednak z żało- 
bą po śmiierci Marszałka Piłsudskię 
go prezes Polskiego komitetu olim 
piiskiego, płk. Glabisz odwołał ce- 
remonję składania przysięgi w tym 
terminie i wyznaczy w najbliższym 
łczasie nowy termit. 


wany jest na grudzień r. bież 


Łódzki LTR 


nie może skompletować 
drużyny 

Do drużynowych mistrzostw 
Polski w tennisie zgłosiły się 
cztery kluby łódzkie: ŁKS. U- 
nion - Touring, Łódzki L. %© 
K. i Wima. Dowiadujemy się 
jednak, że najsilniejszy zespcł 
łódzki, to znaczy Łódzki IL. ©. 
K. postanowił wycofać ewe 
zgłoszenie, ponieważ natrafia 
na nieprzezwyciężone trudno 
ści w skompletowaniu <ruży- 
ny. 
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17 Y. — „GŁOS PORANNY” — 1935 


PIÓRA 


4 


Popis taneczny 


OZNOłY H. Krukowskiej 


z powodu żałoby narodowej 
odiożomy. 

O dniu popisu nastąpi oddzielne 
zawiadomienie. 


Dr, med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 


ceglelnianą 11 tel. 238-02 
Choroby weneryczne, moono- 
płalowe i skórne 


Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w, 
w nieds. i święta od 9 do 1 po po 


Dr. med. 


M. Taubenhaus 


chor. kobiece I akuszerja 


Zgierska Ii, 


tel. 3846-09. 
Przyjm. od 8— 10 rani i 4—8 w, 


Dr. med, 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


üL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


"Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiec 
W niedz. i święta od 8—2. 


———— 


Sygnatura: IV Km. 1316 | 34 


Obwieszczenie 

o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, IV rewiru Stefan Zajkowski, ma- 
jący kancelarję w Łodzi, ul. Naruto- 
wicsa Nr. 35 na podstawie art. 602 


k. p c. podaie do publicznej wiado- Izą 
mości, że dnia 29 maja 1985 r. o godz. | £4 
12 w Łodzi, przy ul, Piotrkowskiej 92 | Aa 


odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do 

Bernarda Kle'na 
składających się z szafy, toalety, 2 
nocnych szafek, zegara, tapczana, 


lampy. firanek i kredensu kuchennego |f 


zajętych na rzecz Stefanji Olszowskiej 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 800.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
lisytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 9.5. 1935 r. 
Komornik: Zajkowski 


trerumerafa 


40 groBey, 


wieczne 
i Reperacie 


W dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej w po- 
łudnie odbędzie się w Synagodze, przy 
AI. Kościuszki 2. uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy 


Pierwszego Marszałka Polski 
Oozefa 


Piłsudskiego 


Na smutny ten obrzęd zaprasza wszystkich 


Komitet Synagogi 


podaje do wiadomości ubezpie- 

czunych i położnych, że od 1 

maja r b 

stawki za pomoce położniczą 

wynoszą: 

1) za poród normalny wraz z 
odwiedz-niem chorej w ciągu 
dni 8 — zł. 18— 

2) zabiegi: 

a) za asystę przy zabiegu, wy- 
konywanym przez lekarza 
bez względu na porę dnia 
— zł 4.50, 

b) za wizytę u chorej na zle- 
cenie lekarza obwodu lub 
ośrodka leczniczego, albo 
też w nagłym wypadku w 
porze dziennej — zł. 1.35, 

c) za takąż wizytę w porze 
nocnej — zł. 1.80. 

Gdy poród nie może być sa- 

kończony w domu i zachodzi 

konieczność przewiezienia cho- 
rej do zakładu położniczego, 
położna otrzymuje ekwiwalent 

z tytułu straconego ezasu za 

pełne 6 godzin w wysokości 

2 wizyt — zł. 2.70, sa pełne 

12 godzin — sł. 5.40. 

Ubezpieezalnia Społeczna 
w Łodzi. 


„PRA CA" 


.- 


8 


i 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 


wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 2l, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarsiwo-krój 
6. Ondulacja 
7, Manicure 


Sekretarjat czynby w godz. od 


gS; 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — mł. 6—, zagranicą — zł. 9.— 


Rękopisów redakcja nię zwraca 


JERZY MILI umo 73 


JE mini? 
a Ogłoszenia drobne £ 
iem 


E E AET j 
Kupno i sprzedaż, HR 
PEL=TNTWE Z WEEKZI MOZA WIR TTP ITW SET >" 
PIECYK gazowy 4-0 płomienny 


w dobrym stanie tanio do sprze- 
dania. Śródmiejska 56, m. 9, 
front. 482—2 


GENERATOR w dobrym stanie 
używany 35—50 KVA. 220/380 
Volt poszukiwany. Oferty do 
B-ci Goldlust, Aleje Kościuszki 
32. Telefon 2309-94. 


| Oo serzedani w Radogoszczu 


przy ml. Gen. Sowińskiego Hr, 3 15 


ua 7afpzęWiaDych placów 


od 1600 do 2200 m. kw., przymykają- 
cych do równobieżnej ulicy nad grani- 
cą parku Julianów, który nie podlega 
parcelacji i pozostanie parkiem miej- 
skim, oraz tamże dwie posesje pa 
6000 m. kw. z nowoczesaemi budyn- 
kami mieszkalnami i ogrodem — po 
cenach przystępnych. — Inform. przez 
tel. 210-01, lub osobiście na miejscu 


T 
Posady BĘ 
WOZEM TITO WB LFS UO ENRE AAA ZET 
BYŁY URZĘDNIK samorządo- 
wy, pozostający od dłuższego 
cząsu bez pracy i w trudnem 
położeniu materjalnem, zwraca 
się tą drogą do firm, instytneyj, 
urzędów, pp. adwokatów i le- 
[many z prośbą o. jakąkolwiek 
| pracę za najskromniejszem wy- 
|nagrodzeniem. Może by* portje- 
ra, woźnego, robotnika it. p. 
Łaskawe oferty do adm. nin. 
pisma pod „J. M.* 879—2 


o 


Odlewnia żelaza 


kompletnie urządzona do wy- 
dzierżawienia. — Oferty sub. 
„Odlewnia* do Biura Ogło- 
szeń Fuchsa, Piotrkowska 50 


ZDOLNA dziewczynka potrzebna 
do kwiaciarni. Zgłosić się Piotr- 
kowska 67. Kwiaciarnia „Ca- 
sino“, 


pop - 


oraz 


poleca 
Cukiernia „Z R Ó 
Przejazd 1. — Tel. 


BA Noo MAŁA fiz PS ĘDA 2 


e ma p w n 

ks. lgn. Skorupki - m Oświata 

© G p Z 

w Łodzi, ul, Żeromskiego Nr. 10, żel, 102-93. 

Egzaminy wstępne do Gimnazjum i Szkoły powszechnej odbędą 
się przed wakacjami w dwóch terminach: dn. 27, 28 i 29 maja 
o godz. 16-ej oraz dn. 17, 18 i 19 czerwca r. b. o godz. %ej. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna codziennie, prócz niedziel 
i świąt od godz. 9-aj do l4-ej. 

Uwaga: Egzaminy do kl. bej gimnazjalnej odbędą się wy- 
łącznie w ll-gim terminie. 


Dyrektor Gimnazjum (—) Wacław 


Wd „ab IP ZCY 
5 PWOPY A 


A 


ogłoszenia 


porcja 35 gr. 


wras z wodą sodową i waflem czekoladowym 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 90 gr. 


209-87 i 133-72 $ 


500% 


Łódź, Piotrkowska 33. 


wyłączna sprzedaż 
najnowszych piór 
wiecznyth 


OKULARY 


Ry, 107 


Dr. ONGA 


BINOKLE 
LORGNON 


isin. od r, 1894 MAGAZYN OPTCZNY 


SZYMON URBICH 


Sp. z 0: 0. 
Tel. 222-23, 


7ms 194 = zy 


POTRZEBNA Manieurzystka do | oraw OLA 


Salonn Damskiego. Piotrkowska 
35, w podwórzu, tel. 262-09. 


MY: IRTL ED 


ERF 1 
Lokale 


FABRYCZNY budynek parte- 
rowy do 300 mtr., pożądany z 


kominem fabryczn. w okolicy 


Łodzi poszukiwany. Oferty sub. 
„Budynek* do biura ogłoszeń 
Fnchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 


3 i 6-CIOPOKOJOWE mieszka 
nia z wszelkiemi wygodami na- 
tychmiast da wynajęcia. Pira- 
mowicza 13. 480—2 


W INOWŁODZU n| Pilicą są 


g: 


| Choroby zwieral 


(Gpeojainość— psy donwe) 
Lekarz weterynaryjy 


| M. A. Reih 


przyjmuje codziennie o9 do 
1 i od 4—7 p.p. 


Wyjazd do chorych ziel 


Nawrot 1a, II p. Tol (5-77 
Geny lecznicowe 


Ala Izbiikó 


pielęgniarka dyploniwana) 


jeszcze do wynajęcia pokoje z r 
kuchniami. Wiadomość: Inż. Narutowicza 7 
Birenewajgowa. Telefon: Tmo- tel. 246-36 
włódz Nr. 4. 483—3 | wto 

PROFESOR | 


Stanisław Nirnstem 


udziela lekcji gry fortepianowej początkułcym 
jak i zaawansowanym. k 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE / 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


rancją bankową. 


BŁO” 


D. 


ag 


Związek Zawodów) 
Administratorów i Rządców domów 


Wzywa członków Związku i nieezłonków m 


nadzwyczajne ogólne zebranie, 


które odbędzie się w dn. 19 maja 1935 m c godzinie 18 
w pierwszym 8 o godz. 19 w drugim terminie w lokalu 
Związku przy ul. Piłsudskiego 68/70. Povsadtk dzianny: 
Zorganizowanie kasy pośmiertnej i inwalidzkiej » gwa- 


LOSEM TELEFONII 


w 


CYK Z 


5 


Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 


KOECES 


| 
4 | Piotrkowska 59 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpaitk |-sza strona 2 zi, Reklamy tehatam 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez znastrzajsajia miajnca 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12gr. Drobne 15 ge. za wyraz, najmniejsee ogłoszenie at 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20. Ogłoszenia zavęczynowe i zadlubinowe 
szenia samiejscowe oblicsane są o 50%0 drożej, firm zage. 100%. Za ogłoszenia tabelarydune lub 
© Ogłoszenia dwukołor. o 80//, drożej. 


| 12 aŁ Ogio- 
fantas, dodatk 
U 


ltednktor odp; Stanisław kożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnioza sp. c ogu. odp. Mugeniusz kisanman. W drakarni własną (iotri.vwana 101 


